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W Niem czech, podobnie juk w  Polsce, w  o- 
k icsic przcdsaaaaąćjny 
sir

uvm oraz w pierwszym  cza­
po wprow adzeniu marki rontowej, taniość 

tycia  wr poiów nanin z poziom em  przedwojen-

latwiejsi w  oddawaniu tow arów  po niższych 
cenach.

Są, w  tym procesio przyczyny, działające 
f rwała i inne, działające tylko czasowo. Zw ięk­
szenie obiegu i kredytu w s iow ym  system ie w a­

nt nr zmieniła się w straszną drożyznę, a póz- lutow ym  zapobiegnie w yspn.ed.'w anni towa 
niej dopiero poziun  kosztów  utrzymania zaczął rów poi ../.ej kosztów  własnych (z umiarkowa- 
się znowu obniżać. nym  zarobkiem), co ,,a la longue4 by łoby  dla

Przeliczono na z ^ to  w ynosiły  koszta u trzy- gospodarstw a społecznego zabójczo. Z drugiej 
inaniui w Niem czech w tizeciin tygodniu listo- strony stała i dobra waluta usmiio podniety 
pada 143 proc. p izedw ojennych , w tygodniu  zarówno spekulacyjne, jak i realne ' (asekura- 
następnym osiągnęły 1G5 proc., od grudnia po- cy jn e ) do „chom ikow ani;,-', „paskow ania14 i 
częly m aleć i w czwartym  tygodniu stycznia podpądzania cen w  górę ponad naturalny po­
spałby już do 11 proc. (obecnie 108 proc.) ziom.

W  r o i  SCO od r. 1921) aż do grudnia 109$ W ypadkow ą bodzie, że koszt utrzymania 
r i.jCznie koszta utrzymania byiy, vedle rów n i-obn iży  się na stale w  porównaniu ze .stycz- 
clotej, niż.-,ze od przedw ojennycii. W  pierw szej’ niow ym  -— i to już w ciągu Uitegp — • -ab ze nn. 

-ąolowie roku 1921 koszt dochodził do 85 proc. nużna wifjćdj marzyć^ o raju, o kilkadziesiąt 
poziom u przedw oji nnego, przez resztę roku czy  ch oćby  kilkanaście p ioceut taitszjm  
1921 i ca ły  rok 1922 wahał się około  50 proc., od przedw ojennego. _

f padając chwilami do 40 proc., a nie przekra- j Już w  drugiej połow ie stycznia wzrost ko- 
( zając nigdy G8 proc. R ok  1923 przynosi juz sztuw utrzymania był fceferównama słabszy, n® 
2w yzke przeciętnej na 07 proc., a koszt utrzy- w  pierwszej. Za ca ły  styczeń wskazm v
niania w ybiega kilkakrotnie ponad SO proc. Iszawski w zrósł o 149 piw* zas za drugą po-

Styczeń  1924 jest przełom ow ym . T o toż łow ę 'e g o  miesiąca tylko o 31.7 proc. W 1 o- 
plerws, a  D o ł o w a  tego miesiąca w ykazała koszta znaniu tylko o 21 proc., w  Łodzi nawet Lylk© 
itrzymania w  W arszawie równe 109 proc. o 17 proc.) W  lutym zapewne nie będzie wzro- 

przedwojenm -m , w  drugiej połow ie ten procent stu -  a  m oże nastąpi zmzi,a. B  .
W z r V  do l i  a na sam początek lutego d o - '  W  ostatnich Imach obniżyły  s,ę mewątph- 

’ > . wie na stale a poważnie ceny węgla przemy-

rzeczą n ie m i pewną, żc doszli- * n |  ( j w Ś h  w M o ,f. . J , , . . .  • ___ __  nn.  n iestety  w K rakow ie' mąki, w  m niejszym  stop­
iony *>o punktu kulm inacyjnego, a o b e e m e p o  J W  ^  J  V k r u  i tow irów  W
z.o.n cen artykułów  pierwsze, potrzeby, a w  Q y Q .^ .J  jednak Q y ^ b
I koszt : utrzymania, obniżać się ^ z  e przez .1 p()javci:>jące sio tu i ow dzie i  iżki

S 3 S % * J C  '  ° a ’  8  "  ° W V  i  "  n przem ili iącą
Styczniow e zw yżki cen b y ły  przeważnie konsekw encją w y s p r z e d a ^ u a ^ ik u p o w jy s k u -

wyższa jednostka, iem („caeteris paribus44) 
wmksza absolutna drogość świadczeń i towa
row.

R aczej potrzebna byłaby u nas —  właśnie

teraz —  propaganda, w ykazu jąca  szerokim 
warstwom ludności, że w niskim poziom ie cen 
jest dobro ogółu . Roba.

-oo-

W i g i l i i  śm-Mimkzmklu y  i
Hresztciw^nie 2.0&0 o só b  w tara 55 postów

Medjolan, 9 lutego (A W ). „C orrierc della Se-1 Yćeditig urzędow ych ogłoszeń r jtsztow ano 2000 
ra44 donosi z T ok io , że w ykryto tam taimy o r -j osób, między in. 55 dotychczasow ych posłów , 
ganizację kom unistyczna, kt Da miała na celu a także w szystkich baw iących w Japonji ro- 
przekształcić Japonję na republikę sow ieck ą .! syjskich bolszew ików .

jeszcze refleksem okresu liiperinflacyjnego i ^    o - - -  ■ - - .
w yr z m panicznego strachu przed dalszą dc- da-tkowej. Na trwaią a wydatną zmzkę w tej 
waluacją m arki. Ten nastrój ustąpił obecnie dziedzinie nic pozwala ja  jeszcze nasze zbyt 
mi .sca rosnącemu zaufaniu do reform y walu- w ysokie koszta produkcji, których obniżenie 

wej i skarbowej. Marka polska slala się na- zależy od reform y gospodarczej, w szczcgól- 
raz chętnie branym pieniądzem —  i nikt nie ności od zm odernizowania wielu zakładów prze­

tok braku zbytu, braku gotów ki i pfesji po

mm i siiizscsce

uważa już za potrzebne do ceny dobijać jeszcze m ysłow ycli i m etod pracy, od przedłużenia, cza- 
osobną prem ję ryzyka  na „odkupienie się44 w  su pracy  i szeregu innych jeszcze czynników-, 
towarze, w  razie* dalszego spadku marki. \Ya Po przeprowadzeniu reform y walutowej i refor- 
loryzacja  danin i opłat państw ow ych oraz sil m y skarbowej taka reform a gospodarcza sta- 
na presja podatkow a, przy słabym  obiegu i nie się zadaniem najpilniojszem. Bez niej ow o- 
znikomym kredycie, niewątpliwie przyczyniają ce tam tych dwu reform  m ogą okazać się nie­
sie także do tego, żc producenci i kupcy są trwałymi.

------------------------------  W  zakresie zniżki cen w ogóle  ogrom na zre­
sztą rolę odgryw a czynnik czysto psycholcg icz-

k ; ny*
i N iem cy broniły się przed zw yżką wszelakich 

* cen i  p iać w  okresie dew aluacyjnym  znacznie 
dłużej i skuteczniej, niż Polska, bo tam w ca­
lom sfiołeczeństwue od dawien dawna w koi że­
nione jest głęboko przekonanie o korzyści spo­
łecznej niskiego poziomu cen. D latego też w 
Niem czech mimo faktycznego nieaostatku 
żyw ności i surow ców  w obecnej dobie stosun­
k ow o bardzo szybko odbyw a się teraz t. zw. 
„A bbau 44 cen, które niedawno w yszły  by ły  aż 
na 145 proc. poziom u przedw ojennego, a teraz 
w ynoszą już ty lko 108.

r " “ “ “  Podobne nastroje zw yciężają z regu ły  w
społeczeństw ie włoskienj. U nas m esteP- jest 
inaczej. Prym  w teorji i praktyce w ysouich cen 
trzyma b. zabór rosyjski, pod kioregu  w pły- 
wem zdem oralizowały się już także w  tej nud­

zę b. zabory austrjacki i pruski. W  związku z 
tf szkodłiwa psychologją  znajduje u nas nie­
stety pewien odgłos propaganda za wprow a­
dzeniem dolara jako jednostki, zamiast franka, 
kiedy wszelkie doświadczenia uczą, że mi

L

Oryg. szwedzkie „Ti-etorn“ 
najtańsze źródło nabycia

STEIbLER (DEL RA)
ERAKCW, RYNEK OŁ. 14

lirecyzyiny zegarek śwr atowei marki, do m brcia  
w pierwB/.or,ędnyob magazynach zogarm is/rzow sj ich 

i jabilerskicli. ^8

se mtMpsoosłoficzeio ©
W arszaua, 9 lutego. Do jednego z dzienni­

ków porannych nadeszły wiadom ości, stwier­
dzające, że zaburzenia powstańcze w R osji po­
łudniow ej obejm ują coraz szersze kręgi. Ruch 
pow stańczy obejm ow ać ma Ukrainę, Kaukaz,

(Telefonem od naszego korespondenta).
Turkiestan i Syberję. \Y okręgu Tdagowiesz- 
czeńskim w M and/urji gen. Hicow utworzył 
rząd prow izoryczny. Władtre sow ieck ie . oskar­
żają republikę son iecką o popieranie ruchu po­
w stańczego.

K w a s f r c M k E y  u m m  F r a p s l i
Zrzuępire pociągu z nasypu. — Ucieczka dzikach zwierząt 

z pociągu. — Panika wśród ludności
Marsylja, 9 lutego (A W ). Dzienniki donoszą:

Od w czoraj szaleje w c a łe j południowej Fran­
cji straszny orkan. Do wszystkich okrętów w y ­
słano telegramy 
w obec czego żaden

bez drm u z ostrzeżeniami, 
okręt nie opuścii portów  

francuskich morza Śródziemnego. Orkan prze­
wrócił pociąg lew-nrowy, dążący z Nicei do

Tulonu. W  pociągu  tym  znajdow ały się klatki 
z dzikiem! zwierzętami z menaże.rji am erykań­
skiej, które w ypadły z pociągu i uległy poła­
maniu. Z klatki zbiegi lew i pantera. Pom im o 
szybkiego przybycia na pom oc w ojska, zw ie­
rząt me miale sie złapać. W śród ludności p a ­
nuje w ielka panika.

dzenio konnsj: skarbowej, nn klórem  p. Grab­
ski w ygłosi ekopo.se o sytuacji finansow ej i o 
swoich dalszych zarządzeniach.

Przedstawicie! handlowy Rrsji 
w Wsrszawie

(Telefonem od naszego korespondenta). 
W arszawa, 9 InD go. Przedstawicielom  han- 

dbiwym  sow ieckiej w W arszawie minno-
wniiiy zo.-dał Miaskow-.

ZsyźHa nn na pirafer EjrMtcnj
(Telefonem od naszego korespendentak

W arszawa, 9 lutego. W  związku ze spraw a 
poiune.siieiin cen jiapimu, duwuadnjomy sio i->. 
r?totnie w  ionic iządu pow stał zamiar 'stos,.-' 
wanin do papieru sprow adzanego z ea «r?n iev  
stawki cetnej, w ynoszącej 75 nroc.,* zamiast 
jak dotąd 2,i p.roc. ela normalni-go. P rzeciw ­
ko temu zamiarowi zanrotestow alo jedno z mi- 
msterstw, w obec czego sprawa nozostaje w za­
wieszeniu.

W rnszawa, 9 lutego (A W ). Zw iąz-k  L udow o- 
- .rodow y zgłosił w czora j nagły wniosek, w zy­
w a jący  rząd do zaniechania projektu co  do 
podniesienia ela na papier.

Praca nad rewizją polskiej taryfy celnej
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 9 lutego. D ow iadujem y sie, że 
•prace nad rewizją polskiej taryfy  celnej zostały 
w drożone. Przy opracowaniu now ego projektu 
będą wzięte 'pod uwagę względy na potrzeby 
naszego przem ysłu, jak  i w ąględy fiskalne tj. 
konioeznośó znaczniejszych dochodów  na rzecz 
skarbu pnńslwa.

D otychczasow a taryfa celna, powstała w 
ahwili, kieny Polska nie miaia w  sw ych grani­
cach ani G<>niego Śląska ani ziemi wileńskiej, 
nie odpow iada obecnie potrzebom  gospodar­
czym  krają. Uwzględniała ona ciężkie położenie

gosp od arczextych  warstw, które odbudowywn- 
V się z ruiny p ow e jm n e j. Ze w zględu na to, 

ŻS| w szystkie tg m om enty bądź to straciły na 
swe,; wartości, budź też przestały działać,, oka ­
zuje się konieczność przeprowadzenia ubecr.ie 
rewizji taryfy  celne >,

Jak slyebać, reww.ja ta ma b y ć  przeprow a­
dzona w cingu najbliższych trzech m ie s ią c . 
Unracow ;in;e pr.ojoftu .a ry fy  pow ierzono k o ­
misji czterech, złożonej i  2 przedstawicieli 
pry.ounsiu, 1 przedstawiciela rołnietwa i 1 
łiandlu.

mWAJBlIHJUŁl — mim Ml

i  toferyce luttuif;) spisńęło» snoM
( teleSpnem od naszego korerpondentaJ.

Lublin, 9 lutego. W  związku z nasza w iado­
m ością o pożarze w  fabryce samolotów-, dow ia­
dujemy się, żc W czasie* pożaru spłonęły d o ­
szczętnie trzy hanga.y z 6 samolotami. Jak 
już donosiliśm y, pożar pow ita ł w skutek nie­

ostrożności jednego z robotników , k tóry  w  cza ­
sie przelewania benzyny zapalił zapałkę, po- 
w ouując w ybuch 300 lit. beczki z tym  m ateria­
łem Pożar w okamgnieniu obją ł hangary) 

------------------ -no-------------------

Koaieo ttls]l p. J obe p
W arszawa, 9 lutego. P. premjer Grabski 

przyjął w-czoraj na posłuchaniu finansow ego 
doradcę p. Younga, którv ośw iadczył, że ju ­
tro przedłoży sw ój memorjal o  sytuacji finan­
sow ej Polski i o środkach sanacyjnych. Me,

morjał^ obejm uje 70 stron m aszynow ego pisma.
P. Y ou n g  uważa sw oją misję za skończoną i 

w najuLższyni czasie w yjeżdża z Poiski. W o ­
bec tego jurro w ieczorem  w ydaje  p. prem jer 
■ rabski obiad na czego cześć w  prezydjum  
n ady  inmi.-t rów.

W  przyszłym  tygodniu odbędzie się posie-

Strdteglczne znaczenia kresów  
wschodnich

Kraków, 0 lutego.
Bi nrezes Rady m iiiidiów , a obecnie -jen. in- 

sncktor piechoty, W l. .Sikorski, zamieszcza na ła- 
unicli Bellony44 interesujący arlyTuł, poświecony 
Doniosłemu zagadnieniu obionności wojennej ną- 
s.zyeu kresów wi-dioduich a w szczególności roli 
StKllogiczIlcj. Polc..-i,l.
. Kraina ta, osłaniająca, serce Rzeczyposnolitej. 
j e5t reanicm auiera —  aa olbrzymim obszarze 
naszego frontu Wschodniego jedynym tcreucm z 
na.ury obronnyiu i limzo znaktimicio wspomóc oba 
gtwnrtc a podalire rio lozwmięcia wielkich zamie- 
racu bojoi.yoii, fiouty skrzydiowo (litewski Ł w o- 
łj ńsko-i>od(dski).

ó\ iozwaraniach swych nawiązuje generał SI- 
korski lo  tra.lycji strategicznej, przekazanej w 
dziełacr, •.hądzyiiskiego i Mierosławskiego, którzy 
w zaniedbaniu obszarów w k  liodnieli widzieli je­
den z zasadniczych powouow klęski 1881 r. Daw­
ną tę toorję umacnia generał Sikorski i rozszerz? 
szeregiem doświadczeń ostatniej wojny i przepro 
wauza, w tym celu niezwykle dokładną analizę 
e.ikgo obszaiu 1 olc-sia, kreśląc w pizybliżeniu je ­
go granice, sw ei-ty cliarakicr wód tamtejszych 
pierw jtn y ch . lasów i osiedli, a wreszcie nikłej i 
zaniedbanej-sńeci łromuniKącyjucj.

Y  Ostaiccznych wnioskacli strategicznych i ta- 
’nV-i-may-C'! sUvienlz;i generał Sikr *ki, że Pule?if 
akr ii ■ .■J1Q bGzwala na lozwinięcie szersze,
-  ̂ *i ' —-b. nozhwia jednak drobnem, sto 
suuKowo snami Irzymanie w sw .b u  nieprzyjaciel., 
i ułatw ia-.ozwim ętio zaczepnej akcji na pozo-ta- 
łycli odcinkach.

Art /kuł koimzy izut oka na niezwykłe doniośli 
zagadnienie obrony naszych krosów wschodnie’ 
przed wszelkim zewnętrznym, czy też wewnętrz- 
nym nieprzyjacielem. Ten wzgląd ogolno-na.i 
s.w-owy -lowmiieii na zawsze odrzucie wszelK; 
mysi rewizji granie wschodnich i uszczuplania i- 
m ogą j.oUiiCjunalnych sil Rzeczyjiospolite*. Trawi 
a obronność naszego kraju wymaga jak h ljści 

s ejszego zespolenia kresów z Macierzą, co uzv 
skac zdoL,my jedynie na podstawie jasnego i ,ed- 
nolitego programu polityki kresowej, któryby u 
nicmozhwil ws?elk.e knowania, zwrócono nr 
cny ko bezpieczeństwa i oatości, u \ ilonoi
tk icj. s ™ "kart' ' t*‘ b .y Po . ; : ! ? , " h 0r

T e a t r  , J a £ a l 2 l a “
„ C h i  im  e r y  ' e

K om edja w 3-ecb aktach L. CłiiarelIi<ego. —  
Przekład Z. Jachim eckiej.

U chyla się zwolna kurtyna i odstania pr-rad 
nami część salonu z otwartem wejSjtem do 
dw óch sąsiednich pokoji. R zuca się  najpierw w 
oczy  ccglasto-czerw ona barwa ścian, nu kto- 
ryeh rysują się dziwaczno kształty legend:.’ nej 
Chimery, -wielokrotnie jiowtórzone. W  głębią z 
lednej strony niepokoi barwa żóita. z drugiej 
zaś strony ku nam wianie tajemnieą g łęboki 
błękit. Z oddali płynie cicha, drażniąca melo- 
dja. P rzy je j rytmie na tle głębi w  odcieniu 
żółtym  snuje sie nięspokojny, nieznany nam 
pląs taneczny, gdzież pod hiszpanskiem nie- 
M n  zrodzony.

Zw olna oswaja się nasze oko z żywrą i różno- 
lilą kolorystyką tla i zatrzymuje się dłużej na 
postaci najbliższej, wysuniętej naprzód. G łębo­
ka czerwień jej szaty, je j dumne czoło , prze­
słonięto czerwoną opaską, je j oczy , jakieś 
dziw cie m ocne i niespokojne, nasz wzrok przy­
kuwają. Już wdemy, to ona, Chimera, wielo- 
strunna dusza kobiety, nieodgadniona tajemni­
ca i 'wiekuista męka życiu. K iedyś przed w ie ­
kami m ógł ją  jeszcze pokonać jakiś m ityczny 
Bellerfonf. Dzisiaj nic je j zniszczyć nie zdoła. 
Y 7i,iezn37m się ogniem  trawi, sama sobie i dru­
gim  jest źródłem  nieszczęścia. Jej to dramat 
fcńuć się będzie, dramat, którego zwrotne d ecy ­

dujące m om enty stanowić będzie je j własna n ie ­
zbadana natura, je j nieokiełznana, zabójcza 

j cliim eryeznosć, zawsze gotowa do gw ałtownych 
przeskoków , do nieobliczalnych niespe zianek, 
w ybuchających  nagle chociażby „p o  trupie 

.w łasnej duszy.
! Taki to splot „ch im er'4 współczesnej kobie­
ty przedstawia nam włoski dramaturg, opierają­
cy. podobnie ja k  w poprzedniej sztuce, pozna­
nej u nas w Krakowie („Tw arz i maska44) isto­
tę 'k on flik tu  na g ize  wewnętrznych przeci­
wieństw. Lecz w moralnej ocenie tych druzgo­
cących  „chim er44 Chmrelli nie jest bynajmniej 
surowym sędzią. Nie zam yka manowfców 
duszy w yrokiem  bezw zględnego potępienia. 
R aczej uniewinnia w  naszych oczach , co naj- 

1 m n ie j' usprawiedliwia sprawczynię j,upadku4'. 
' Zdaje sie m ówić wyraźnie: tu nie tylko winna 
nieuchwvtna, nieobliczalna, ęhimeryczna natu­
ra kobiety, 4u winno przeclewszysdkiom życie 
samo, tu winny także niektóre brutalne 
jednostki m ęskiego rodzaju.

T o też dwa akty pierwsze poświęca autor 
najpierw odmałowmniu istotnego obrazu życia 
z dom im ijąceini w  ni< m lypam i. A jest to do- 
słowmie życie dzisiejsze, pod włoskiem niebem 
czy  wwrótl mroźnej jiółnocy, jednako przesy­
cone duszną atm osferą drapi żnej chciw ości 
zysku brutalnej żądzy życia. D i  od d a, k o ­
b i e t a  i c h i m e r y  —  oto głów ne nerwy 
dzisiejszego życia, a jego  zeszpecone oblicze 
w yraża się w nieustępliwym, namiętnością na­
piętnowanym  typie bogacza w ojennego, Filipa 
R oga i4a. Jego 10  drapieżna „łapa44 gw oli zaspo­

kojenia niskich instynktów7 odpowdednio 
do potrzeby „nakręca44 giełdę na „zw yżkę44 
czy  „zn iżkę41 i przez ruinę finansową naiwne- 

tg o  „przyjaciela44 doprowadza do brutalnego 
jtriumtu nad kobietą.
I Chociaż co  prawda ostateczny ten triumf 
1 brutalności dochodzi do skutku dzięki właśnie 
1 chim erycznej naturze kobiety, która już po 

odniesionem zwycięstw7ie w  chwili, gd y  naj­
mniej m ożnaby się tego spodziew ać, gw ałtow ny 
zwrot czyni i nagłe rzuca się wr nienawistne so­
bie objęcia. Tak więc i„C lu in e ra 44, -wielostron­
na, niezbadana, pełna niespodzianek dusza ko­
bieca, jest tutaj tą siłą fatalną, która niesie 
ku zatraceniu. Lecz ten dwuikrotnie wybucha- 

•! ją cy  śmiech spazm atyczny, śmiech, pełen szar­
piącego bólu, to końcow e zapadniecie w głu-

• che odrętwuenie niem ocy, zdają się m ów ić, że 
ma się tutaj także do czynienia z „o fiarą44 

1 równie własnej niem ocy, jak  cudzej przem ocy, 
w  której brutalne ramiona wpada, jak ścigana 

( a zewsząd osaczona zwierzyna w  ręce w ytraw ­
nego łowcy..

' Smutnem, bolesnem „fin a le '4 zamyka się ta 
włoska „kom edja44, bynajmniej niekomiczna. 

1 Jej kom edjow e oblicze w yraża się chyba w  o- 
góinem  ironijnem ujęciu dzisb jszej „kom edji 
życia44, gdzie triumfują (jak się w yraża Chia- 
relli) „zezw ierzęceń najem nicy bogaedwa4.4, a 
gdzie zamierać musi (śmiercią gwałtowną czy 
pow olną m ęką konania) „duch czysty44, zaplą­
tany, jak mara me z tego świata, w ten splot 
brutalności i egoizm u.

świat, spojrzenia44, którem spoglada na życie  'je ln y  , rozsnuw o Z  
oczyw ista sam autor sztuki, jeśt g łó w n a ^ , o Iw ra ziemi * r t tsld,eI ^ * 7  
s y n o w s k a  autora, m e zaś skreślonej akcji) mietn, <c: n y d i, Dlw>stępjiwych n a -

. . W' czośd a cl ■ ■ * oiiciii), jak iów niez
rą wyraz:, po sw ojem u: w calyin szeregu ża ■ l j0 S1‘.ok o-!nicjszych , jiodezas g d y  pa­
tów , docinków , określeń, paradoksów, pozornie ko I)r*l W yi'ada.,-r f,K* e e-byt Śzorst-
b lyskotliw ycli, w  rzeczyw istości zaś bezn;i-< ę ' 011f ! y  w  fcwoim rodzaju stw orzył 
dziejnie smutnych. T ej postaci ciekaw ej, tej jodnem  skrzywieniem  ust
utajonej duszy utworu, fizjognom ję- interesują'- in ']V r in  i  I* ck s^ k tcryM yczn ie . Rozum - 
cą a bardzo swoistą nadat p. N ow akow ski, k tó - lArdko ? '  ^ oreck,P1 okazała się
ry, jak wiadom o, sam niebezpieczny ironista i t v »  w ypadki i 1, ^  już w
zręczny dialoktyk, te właśnie rysy  s y Cg o  so- „u  nei wów liardz i
bow tóra z „k om ed jT  w yrażał z równio uj- rolę zatnmł zawsze i\\ } k ‘ ndni°  »'vą niedużą
m ującą lekkością, jak z odcieniem  g łęn ok icgo  ja ’ ińwnież pani D elie P) Frcnkie.1’
smutku. r„_0 _ > , . 1 A ciitii. lakzc- i mne pom m ej-

Na kanw ie-,.kom edji ży cia '4 trafnie i silnie polit od l i o e a T o mo ż e  H! 
dramat duszy kobiecej rozwijała p. K ozłow ska. 1, ducha czus o44 °  ^ °  lriI<lnej zreszla. roli
Nie tylko grą samej akcji, lecz rakże żywą | Zarów no ^ ‘ interesujama ;..k w 1
grą dumnej postaci i błyskam.; przejm ujących nanic ze strony pkrwmzorz cb,yc l sił B f e l w *  
oczu, jakby  zapatrzonych w zbliżające się nie- zinl-e lv ‘ i D a g  atoli
uchronnie widm o nieszczęścia —  w ydobyła  od- ‘ hJiczuosci \  u z n a n ie m ^ r w Ł ' p ê? jJ.crow1c j Pu‘  
powiednio silne wrażenie, spotęgow ane przez ' sia ai i> i ’ i o \  ■ ' ? ^ ? e-l S1(ł 0 haulzo
-ar, mnizujący k u loiyt str0 jn Jedna ty lkcf ,na- w vm  n o em ie  T " ’
ła uwaga: w  ogólnym  ostrym , zbyt nieraz su- żyscrji ‘ j  Sosnowm lrie^^ T l  ^  j11.1102' 11,11')  re‘
rowyni wyrazie m oże częściej przydałyby się i te r ira a cw cn  i nń sw ó' 6 °  Z0
l ż e j ;ze, lagodnmjsze tony, jakieś >ohociażbv | k c.i0ry- p  •) z e s i r n ^  i' Sp°^ ° . sy m boll,' W
m eznacznę:serdeczniejsze tchnienia, które i w v- * art m  ma V  za” n ćz .ak c^  dekoracjach
rażone cierpienie uczyniłyby jeszcze g łę b sz e .' z w ie l i ś m y  r w a “ a ° °  ju i 

Doskonałem  w cieleniem zw yciężającej „ra - b '  stępie.
“   ...............................................   1 Boi. P.

.  .  .  “  . I “ . . . . . . .

V> nelem em  tego  ironiczno-bolesnego „n a  c ji4' dzisiejszego życia  był p. Sosnowski, uime-
-o o -

%
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0 r z m  fflśK ię  i o n e m  pisze?
(Polska, a L iga N arodów . *— Trzeba przyw ró­
cić reprezentacją naszą w Genewie! —  Ziemia­

nie w ielkopolscy o reform ie rolnej).
W  prasie głośno teraz o  stosunku Polski do 

Ligi N arodów.
W arszawski „K urjer Polsk i!‘ zwraca uwagą 

na niechęć, a nawet lekcew ażenie, ujaw niają­
ce sią oddawna w naszern społeczeństw ie od ­
nośnie do Ligi.

W ofcec znaczenia tej instytucji jest to objaw  
szkodliw y:

„N asi dom orośli w rogow ie Ligi powinni 
pam iętać, żc  pant o jnidze N arodów  w y­
pływa z tego sam ego traktatu wersalskie­
go, o którego znaczeniu dla nas są w  P olsce 
przeświadczeni w szyscy.

Spopularyzowanie idei L igi N arodów  w 
Tolsce, zaznajomienie społeczeństw a z jej 
działalnością stanowi praw dziw y obowiązek 
naszego ministerstwa spraw zagranicznych. 
Wy konanie jego ułatwi i drugą stronę spra­
w y : ukazania Lidze Polski w  innem świetle, 
niż to m ogą uczynić 1eraz usłużne biura 
czechosłow ackie i inne. W  Genewie powinni 
w iedzieć, że dojrzałe elem enty społeczeństw a 
po] ;k iego, zachow ują się ze/zrozum ieniem  i 
szacunkiem wzglądem  Ligi i je j dzinlaczów “ . 
„k u r je r  Polsk i11 dom aga sią w końcu przy­

wrócenia stałej delegacji polskiej przy Lidze 
Narodów .

T o  samo żądanie wysuw a także krakowski 
„O  z a s“ , zajm ując sią przylem  szczególnie 
znaczeniom, jakie I '" a  m oże osiągnąć w  bli- 
6kif j przyszłości, w  cwentualnem wstąpieniu 
R osji i Niemiec w skład tej instytucji. Do 
w ciągnięcia R osji i N iem iec dąży  A nglja , a 
Francja  nie będzie stawiała zbyt w ielkich prze­
szkód. Z giosu „T em psa“  w*ynika, że —  jeżeli 
idzie o N iem cy —  Francja byłaby nawet za­
dow oloną z rakiego obrotu sprawy, gdyż Niem­
cy , w stępując do L igi, stw ierdziłyby w  ten 
sposób —  bez żadnego zewnętrznego przym u­
su —  sw oje posłuszeństwo w obec traktatu wer­
salskiego i poddały  się we w szystkicłi spor­
nych kw estjach stw orzonej przez traktat Lidze 
N arodów .

Jakież będą, tego następstw o? „C zas" pi 
sze:

„Polska będzie zmuszona, tak, jak była już 
dotąd, w alczyć o coraz to now e sw oje pra­
w a czy  krzyw dy na arenie udeptanej w  Gę- 
newie. Zw racano już uw agę na m ow ę Ka- 
mieniewa w sprawne „ucisku  ruskich naro­
d ow ości" w  Polsce, a gdzież C ziczenn w yto­
czy  tę sprawę, jak  nie w  G enew e?? T a k ie  
N iem cy wystąpią z całym  szeregiem  żalów
1 skarg1, licząc na poparcie ca iego  ogona 
sw ych sym patyków  jaw nych  i skrytych , od  
A nglji rozpoczwnając. Dużo podobnych  
spraw, jakie nas czekają, jużeśm y dotąd 
przegrali, zw łaszcza w ubiegłym  pół roku —  
a przegniliśmy'’ je  przeważnie dlatego, bośm y 
nie znali ani sam tgo statutu Ligi, ani je j re­
gulaminów ani ordynacji trybunału haskie­
go , ani nie umieli i nie starali się urobić na­
leżycie' cp in ji lub sparaliżować intryg^'cze­
skich, niemieckich i litew skich".
N ajw yższa pora, aby  pom yśleć o nalezyti j 

reprezentacji w Genewie i rewizji stosunku na­
szej cpin ji publicznej do Ligi.

Ziemianie w ielkopolscy  w ypow iedzieli się 
znowu przeciw  reform ie rolnej, prow adzonej 
przez państwo, a za prywatną parcelacją.

A k cję  pod ję ło  Centralne T ow . G ospodarcze 
w  Poznaniu, które —  jak  podaje „D  z i e ń 
P o l s k i "  —  powzięto następujące rezolucje:

„N iepr m yślny stan finansów Polski nie p o ­
zwala tiziś na łożenie w ielkich ofiar na cele 
osadnictw a i parcelacji. Uregulowanie spra­
w y  rolnej jest jednak zbyt ważnym  dla kra­
ju  mom entem, b y  nie miało się pracow ać i  
dziś w  tym  kierunku. Zdaniem  naszem nale­
ży :

1) popierać prywatną parcelacje, znoszą-? 
w szelkie utrudnienia prawne i ułatw iając na­
byw com  kredyt;

2) stw orzyć instytucię osadniczą, któraby 
pośredniczyła planow o w tworzeniu wsi o- 
eadm czyck polskich tam, gdzie ziemie na­
b y ć  można —  przytem  w  pierw szym  rzędzie 
uw zględniać należy okolice  kresowe, w  któ­
rych  wzm ocnienie żyw iołu  polskiego jest 
w skazane, zaopatrując now opow stałe wsie 
w  kościół katolicki, szkolę polską, koopera­
tyw ę;

o , za łożyć Bank Rentow y, da jący  nabyw­
com  m ożność spłaty za nabyty grunt przez 
d użize lata.

la iee lae ja  w ogóle  winna dla osadników  
tw orzyć warunki um ożliw iające rozw ój ma- 
iurjalny i Kulturalny".

co s ia, d tie je ł
Ale nie e nas —  broń Dożę —  ty'ko w War­

wa wic. My Kiakowianie jesteśmy zakumienialy- 
aii kousei watystami i konserwujemy wszystko z 
3aćzivy< zajnym pięłyzmem: śnieg i błoto, wyboje 
na ulicach, lampy nigdy nie płonące, telefony fał­
szywie łączące —  no i dorożki fiakici skie, jakie 
niegdyś wi lywano w Brzesku i Wiśniczu.

Krakowskie dorożki mają konie dychawiczne, 
ale za to ganimedów o płucach, silniejszych ..izen 
słynne organ yr u 0 0 . bernardynów w Leżajsku. 
Kiedy fiakiof krakowski huknij do gościa, pyta­
jącego o cenę jazdy: „Pięć m elonów!" — gość 
albo siada bez protestu do dorożki, powiadając 
sobie: „Raz kozic śmierć", albo skuliwszy się, 
znika w tłumie. Ganimed spluwa zręcznie lewym 
kątem Ast trzymając w prawym gruby.cybuch  
fajczany i wola przez zeby:

—  Dziad!
Gość, ktćry zaryzykował 5 melonów i jazdę, 

j rzesuwa się nieustannie z jednego końca siedze­
nia na drugi, szukając miejsca, w któremby sprę­
żyna uajnmiej dokuczała, zwłaszcza gdy dorożka 
wpnda z jednego wyboju do drugiego. Przez dro­
gę dostaje bolu głowy. Zapytasz czytelniku ze 
zdziwieniem: „Skądże znowu głow y". Ano wi­

dzisz* „par esprit de cont-adiction". Wreszcie 
przyjeżdża gość na miejsce przeznaczenia, wycią­
ga dziesiątkę i żąda reszty. Ganimed wy łaje 4 
melony i powiada z zimną krwią:

• - Nie mam więcej drobnych.
Gość bojażliwie spogląda na bat w prawicy ga- 

nimeda i znika w sieniach kamienicy, pociesza­
jąc się przysłowiem, że skoro diabeł wziął krowę, 
to niech weźmie i cielę.

Z jakąż błogością, z jakiem uczuciem wniebo­
wzięcia odczyta taki gość, że w Warszawie po 
Jawnemu gość płaci fiakrowi 1,200.000 mk., któ­
re przez ganimeda bywają zaokrąglane do 1 y 2 
melonika. Gwałtu, co się dzieje! Ale to jeszcze 
nic! Zarobki ganiinedów zmniejszyły* się, a mimo 
to oid nie zwrócili się do magistratu o podwyż­
szenie taksy. Niesłychane rzeczy!

ii. j— e .

KRONIKA
Kraków, 9 lutego.

(A RUCH POCTĄGOW NA TUT. DWORCU
aalcj nie. domaga. W dniu dzisiejszym władze ko­
lejowe wysłały grupę robotników na przestrzeń 
Nowy Targ—Zakopane, celem oczyszczenia torów 
zc zasp śnieżnych. Prawdojiodobnie uruchomienie 
pociągów w kierunku Zakopanego nastąpi dopiero 
w połowie przyszłego tygodnia. Dziś nadeszły 
wszystkie pociągi z Warszawy i Poznania z jod 
noaodzinnem opóźnieniem.

(s ) W SPRAWIE BEZROEOTNYCH. Jak się 
dowiadujemy, w poniedziałek o godz. 5 odbędzie 
się w województwie konferencja, na której roz­
ważane będzie krytyczne położenie przedsiębiorstw 
przemysłowych i stojąca w związku z niem spra­
wa bezrobotnych. W  konferencji tej wezmą udział 
przedstawiciele władz rządowych i miejskich, oraz 
reprezentanci Izbv handlowej i przemysłowej.

(s) O ZM ŻKĘ CEN GAZl I ELEKTRYKI. Jak 
wiadomo, w ostatnich dniach spadły znacznie ce- 
ny węgla. Spodziewać się należy, ze w następ­
stwie rzeczy magistraty obniży cenę prądu i gazu 

„JA K  SIĘ ROB] DZIENNIK?" Pod powyższym 
tytułem odczytana zostanie groteskowa kan  ka- 
tura karnawałowa na najbliższym „podwieczorku 
artystycznym" w niedzielę 10 jjm w sali restau­
racji Udziałowej.

Podwieczorki artystyczne urządzane staraniem 
„Związku dziennikarzy polskich", cieszą się coraz 
większem powodzeniem, zapewniając publiczności 
miłą rozrj wkę w ciągu niedzielnego jropołurlnia.

Na program podwieczorku dnia 10 bm. składają 
się: koncert mistrzowskiej orkiestry 20 pp., wy­
stęp solisty p. Edwarda Siatki, tenora (akompa­
niuje dyr. Wallek- Walew.-ki) i wspomniana po­
wyżej karnawałowa groteska, którą odczytają re­
daktorzy: S. Ckmurkowski, J, Długołęcki, Krzy­
wy, Stefan Nowiński, L. Szczepański, J. Stankie­
wicz, L. Tomanek. Słynny grafolog prof. Gralski. 
wygłosi krótką prelekcję na temat: ,J>zygody 
grafologa", porzem dokona oceny próbek pisma, 
przyniesionych przez publiczność.

Początek podwieczorku o godz. Cena bUe- 
tu wstępu: 390.000 (łącznie z podatkiem magistr.). 
Ceny napojów i potraw nie podwyższone,

Z POLSKIEJ AKADEMJf UMIEJĘTNOŚCI. — 
Posiedzenie wydziału filologicznego odbędzie s:ę 
w poniedziałek, 11 lutego o gedz. 5 po poł. Po­
rządek dzienny: Trot. St. V  ądkiewicz: „Stan ba­
dań nad toponomastyką i terminologją pasterską 
Kaipat".

F1ERWSZA OKRĘGOWA W YSTAW A GOŁĘ­
BI POCZTOWYCH I RASOWYCH W KRAKO-
W  E. Jak się dowiadujemy, w dniach 24, 25 i 26 
bm. odbędzie się w „Domu żołnierza polskiego" 
przy ulicy Mogilskiej otwarcie wystawy góŚęH, 
pocztowych, rasowych, oraz sprzętów golęhiar- 
skich jak również literaiury z zakre-m golęt iie'wa 
tahlic przeglądowych i t. p. W wystawie biorą u 
dział między inneim także sfery wojskowe. — Na­
grody w postaci medali srcomyeh. bronzowyeh 
i listów pochwalnych nadesłało ministerstwo rol­
nictwa i ministerstwo spraw woj Jrowych, a nadto 
krakowskie instytucje gospodarcze i piywatnc.

Jest to pierwsza wystawa, urządzona staraniem 
krakowskiego Towarzystwa hodowców drobiu, 
k tó ra  będzie wstępem do trzeciej wszechpolskiej 
wystawy gołębi i drobiu w Krakowie. Termin tej 
wwstawy przypadnie pod koniec ł>. r«

"SAMOPOMOC DORAŹNA. Dnia 24 lutego o g. 
31/2 po poł. oubędzie się doroczne walne zebranie 
członków stowarzyszenia Samopomocy doraźnej 
w* Krakowie w lokalaću kuchni obywatelskiej w 
klasztorze 0 0 . Franciszkanów.

W YK ŁAD Y POWSZECHNE T S. L. Staraniem 
VI Kola T . S, L. .idbęda się w niedzielę 10 bm. 
następujące wykłady: 1) Nowa Yweś, w szkole 
im. Jadwigi z Łobzowa o godz. 5 po poł. p. dr 
Struezowski: „Powody ogólnego zubożenia". S) 
Podgórze, w szkole im. H. Sienkiewicza o godz. 5 
po poi. p. Ilajnos: ,,W ‘ iłą do Gdańska 1 (z prze­
źroczami), 3) Krowodrza, na Modrzejówce, sala 
Ochronki o godz. 3 po poi. p. F- Radwanek: „O 
gwiazdach i kometach".

Z TOW ARZYSTW A MIŁOŚNIKÓW JĘZYKA 
PCLSKIEGO. Walne zgromadzenie połączone z 
odczytem prof. K. Nitscha, pt. „Z geogr.ifji słow­
nictwa polskiego", odbędzie się w niedzielę, 10 
bm. C codz. 11 w sali 43 Uniwersytetu.

KONCERT NA RZECZ NAJBIEDNIEJSZYCH 
MIASTA KRAKOW A urządziło Kasyno wojskowe 
w dniu 6 bm. Bogaty program koncertu urozmai­
ciła orkiestra 20 pp., prof. St. Abłamowicz-Meye- 
rowa (koncert forteińauowy), p’-of. hozrawski 
(koncert skrzypcowy), oiaz [tor. Michalik. Ostat­
ni z nich, tenor o miłym, barwnym materjale gło­
sowym, rokuracyin przy dalszej pracy większe 
nadzieje, odśpiewa! arje operowe z „T osci" i 
„Strasznego Dworu". Nadto zaprodukowAa się 
ósemka Towarzystwa Oratoryjnego w kilku udat- 
nycli piosenkach. Na koncert przybyli między in­
nymi przedstawiciele prezydjum miasta i I). O. K.

(s) NOWY WYBIEG PIEKARZY. Jak wiado- 
; mo, komisja cennikowa obniżyła wczoraj ceny 
pieczywa, między innymi obniżono też cenę bułki 
6 dkg. na 50.000 mk., cenę rogatka i wiedeńskiej 
na 30.000 za 3 dkg. Zdawałoby się, że cer.ę po- 
w ższego pieczywa rzeczywiście obniżono. Tym­
czasem tak nie jest. Pp. piekaiso na wczorajszen, 
posiedzeniu przedłożyli nowy projekt. Przynieśli 
mianowicie na po-dedzenie komisji cennikowej 
bulkę wiedeńska, juką, właściwie winni oddawna 
już wypiekać, nazywając ją ..luksusem" i zażądali 
za 4 dkg. tego pieczywa 50.000 mk. Komisja „ła 
skawie" °im to przyznała. Podobna kombinacja nie 
powinna byo przez komisję uwzględnioną, ponie­
waż cena mąki o wiele jest niższą, aniżeli przy­
jęto ją przy kalkulacji cen Kupcy bowiem istotnie 
oferują mąkę po 38—39 mil. za 1U0 kg., odbior­
ców nie znajdują, a j o  dawana władzom przez nich 
cena np. 480.000 za 1 kg. jest sztucznie wyśrubo­
wana, albowiem w sklepach już dtlajlicznych, a

N O W A  R E F O R M A

s-jęr % trzeciej ręki, mąka kosztuje 450 000 za 1
kg. Kupcy tendencyjnie informują magistrat, nie 

ucąc odebrać sobie miejsca zbytu, tj. piekarzy. 
W tym celu notują nawet na giełdzie ceny wyż­
sze, by zmylić orientację władz. W  tym kierunku 
powinien tak magistrat, jak i województwo wy­
dać odpowiednie zarządzenia i przy notowaniach 
cen zaprowadzić ścisła kontrolę, której dotych­
czas nie było.

(s) FOZPICIE KASY OGNIOTRWAŁEJ W 
„RYN GRAFIE" PRZY UL. KRUPNICZEJ. Dzi­
siejszej nocy nieznani sprawcy włamali się do za­
kładu litograficznego „R yngraf" przy ul. Krupni­
czej i rozbili kasę ogniotrwałą, skąd zabrali 211 
miljonów mk. Przeprowadzone na miejscu docho­
dzenia policyjne przez nadkom. Szurę wykazały, 
że sprawcy* deptali się do wnętrza od podwórza po 
ujrrzedniem wyjęciu 2 szyb w oknie. Kasa była 
precyzyjnie „zrobioną", co "wskazuje, żc wkunania 
dokonali zawodowi „kasiarze".

(s) PODSZYŁ, SIE POD CUDZF PIÓRKA. Po­
licja aresztowała niejakiego W ojciecha Czamg- 
cliowskiego. poszukiwanego przez władze za licz­
ne kradzieże. W’ chwili aresztowania Czarnucbow- 
ski legitymował się dokumentami wojskowerm na 
nazwisko Edmunda Wilczy ńskiego z Kielc.

(s) OBŁAWA NA SZUMOWINY ULICZNE. —  
Ubiegłej nocy organa, policyjne 1 i V komisarjatu 
przeprowadziły po zaułkach munda obławę, pod- 
ę-zas której przy trzymano kilkanaście osób, po­
dejrzanych o włóczęgostwo i uganianie za kra­
dzieżami.

2 k ra?u i zs świata
OFIARNOŚĆ MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. Jak z

Warszawy donoszą, marsz. Piłsudski ofiarował na 
weteranów powstania 1863 r. 10 miljardów mk„ 
jako dochód ze "swojego odczytu, wygłoszonego 
w ostatnim czasie'w  Warszawie.

NOWY PROFESOR UNIWERSYTETU PO­
ZNAŃSKIEGO. Nadzwyczajnym ]>rofesoreni oku­
listyki w uniwersytecie poznańskim mianowany 
został przez prezydenta Rzeczypospolitej docent 
dr Witold Kapuściński, zastępca profesora. Prof. 
Kapuściński jest synem zmarłego przed kilku Jar 
ty filantropa i lekarza z Poznania.

PRZYWRÓCENIE RUCHU KOLĘJOWEGO. Z 
Warszawy donoszą 8 hm.: Po wczoraj.-zcj, cało­
dziennej i całonocnej pracy wszystkie tory w o- 
brębie dyrekcji warszawskiej zostały oczyszczone. 
Ruch mniejwięcej normalny zarówno z Krakowem 
jak i Górnym Śląskiem został dziś rano przywró­
cony,-chociaż poi iągi nadchodzą jeszcze z wiel­
kim i opóźnieniem.

REDUKCJA PERSONALU KOLEJOWEGO. — 
Redukcja pracowników zajętych w służbie pań­
stwowej jest w pehiyrn toku. W obrębie dyr. kol. 
państw, we Lwowie przeniesiono w bież. miesiącu 
w stan spoczynku daiozych 69 pracowników, prze­
ważnie z ważnością od 1 lutego br.

PRZEJĘCIE PRZEZ MINISTRA TRZEMYSŁU 
1 HANDLU ZLIKWIDOWANEGO MINISTER­
STWA POCZTY. Z Warszawy telefonują nam: 1)
5 lutego minister przemysłu i handlu przejął w 
uroczyoty si>o-ob działalność ministerstwa poczt 
i telegrafów. W czasie przemówienia, w chwra 
przejęcia, minister podniósł, żc przejęcie poczt 

przez ministerstwo przemysłu i handlu nie wpły­
nie ujemnie na sprawność aparatu poczt ; tele­
grafów, lecz przeciwnie dodatnio, gdyż minister­
stwo dążyć będzie do zastosowania najnowszych 
urządzeń technicznych i organizacyjnych w nowej 
dziedzinie swej pracy.

OKRADZENIE FANNY DITTNER PRZED SĄ­
DEM LWOWSKIM. Yv’e Lwowie rozpoczęła się 
przed sądem rozprawa, na której rozpatrywaną 
jest sprawa szajki złodziejskiej, która przed ro­
kiem okradła głośną w swoim cza.de dciiuncjator- 
kę rządu au.Mi jaekiego, Fanny Dittner. Włamy­
wacze dokonali tam olbrzymiej kradzieży hi tatak 
rji, brylantów, drogich kamieni, kosztowności, 
wartości kilkimetmiljardowcj, a może i (fiłjonowej. 
Fanny Dittner zjawiła się na rozprawie w towa­
rzystwie zastępcy prawnego, adwokata dra Gre­
ka, oraz konsula austrjackiego, który zgłosił 
oświadczenie, że Dittner znajduje się pod jogo 
opieką, i że czuwa on nad obroną poszkodowanej 
przez organa sprawiedliwość. Prawdopodobnie 
o pomoc tę jiostnrała się Fauny DLtner w obawie, 
by jej niektórych odzyskanych z kradzieży rzeczy 
nie zakwestionowano przyj rozprawie ze względu 
na „patrjotyczne" zasługi, mająće z niemi zwią­
zek. '

POLSKI W YNALAZCA. „Gazeta V arsza.wska1 
donosi o młodym wynalazcy, P- St. Witkowskim, 
studencie politechniki warszawskiej. D c więk­
szych jego wynalazk.iv należy aparat do ściąga­
nia elektryczności, znajdującej się w atmosferze. 
Aparat ten był demonstrowany w dniu 5 listopa­
da 1922 roki: przed gronem prof< mrów politechni­
ki warszawskiej i specjalistów. I doskoualanie go 
zajęło cały niemal rok następny, a zdobyte pod- 
ełks doświadczeń w tym okresie czynionych spo­
strzeżenia co do elektryczności atmosferycznej p- 
Witkowski zamierza ogłosić w oddzielnej broszu­
rze.

Obecnie miody wynalazca pracuje nad odkry­
tym przez siebie „trzecim prądem" i radjoielegrar 
[ją jednokierunkową, która dzięki wynalezionym 
przez niego aparatom osiąga po **00 metrach bez­
względną jednokierunkowość.

NOWA SENSACJA SPORTOWA V. W ARSZA­
WIE. 1  Warszawy telefonują nam: Warszawa w 
dalszym ciągu ma swoje sensacje sportowe, które 
właściwie w niezem nie przyonyniają się do roz­
woju naszego sportu. W nadchodzącą niedzielę 
odbvć się mają m Warszawie konkursy pływackie 
na Wiśle, uó którego zgłosiły się również dwie 
panny Gorczyńskie.

PANIKA W TEATRZE. W  teatrze miejskim 
w Bydgoszczy podczas przedstawienia operetki 
„Hrabianka z “kabaretu Talm-in" z n "'wiadomego 
powodu przy łącznikach elektrycznych, tuż ob m 
orkiestry wybuchł silny ogiou. Przerażona pub i- 
czność, widząc buchający ogień, powstała z miejsc 
w zamiarze ucieczki. Dopiero po uspokojeniu pu­
bliczności przez kapelmistrza, że nie grozi żadne 
niebezpieczeństw'0, zapanował na w. Jo wiń spokój. 
Po półgodzinnej przerwie przedstawił nie ponownie 
rozpoczęto.

NOWY „CARUSO" DOROŻKARZEM AUTO­
MOBILOWYM. W  Glasgowie „odkryto" młodego 
szofera od dorożek automobilowych, na cześć któ­
rego już dziś rzeczoznawcy muzyczni pieją hym­
ny poehwmlue, upatrując w nim przyszłego Caru- 
sa. Kilka dni temu wystąpił on pwrwszy raz pu ­
blicznie i pojawił się na estradzie koncertowej w 
swoim codziennym, szoforskim, skórzanym ko­
stiumie. Występ powiódł się znakomicie, a arja 
z „Cygancrji" wywołała eutuzjazm, który bynaj­
mniej nie odwiódł artysty od jego daw iego zaję­
cia. Schował gażę do kieszeni i wsiadł zaraz na 
swą dorożkę, by odwieść jakiegoś gościa do do­
mu.

SKŁADKI. Do administracji „N owej Reform y" 
przystała pani Zofja Focdrichówna z Chrzanowa 
kwotę 2,000.600 dla Ratunkowego Komitetu Bi­
skupiego.

NA.IWVŻSZE (JENY PŁACI w  brylanty perły, zło­
to, srebro, zegarki, oraz cęby sztuczna Cnrześdiańsk-a 
firma zegarmistrzowski*jubilerska JÓZ.EFA CYAN 
KIEWICżA KRAKÓW ULICA SŁAWKOWSKA L. L
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^ R tM J E R A  „Ś W IE R S Z C Z A  Z A  K O M IN E M ". D zi.
Siaj w ch od zi na aiisz teatru im . S łow a ck ieg o  jtogodna  

'sztu k a  K. D ickensa, „Ś w ierszcz  za k om in em ", p rzy ­
g o to w y w a n a  od  d łu ższeg o  czasu  przez p. W y sock ą  
n ow y m  sp osobem  p ra cy  zesp o łu  a rty s tów  w  k ilku  o b ­
sadach  w  rolach  g łó w n y ch  o*az gran ia  sztuki bez 6U- 
llcra  „św ie rsz cz "  g ra n y  będ zie  w  n iedzielę  w ieczór  
oraz k ilk a  razy  w  p rzy szły m  tygod n iu .

Ju tro  p o  p ołudn iu  p o raz 17 i ostatni ..Z lo ty  w iek  
ry ce rs tw a "  Alarlowa. K tóry  p o  rem przedstaw ieniu  
sch od zi z repertuaru b . sezonu.

PO  P R E M JE R Z E  „C H IM E R " W  „B A G A T E L I" . —  
E n tu z ja styczn e  p rzy jęc ie , ja k ie g o  na w czora jsze j pre- 
m jerze d ozn a ły  „C h im ery "  Ł. C hiarellego, pozw ala  
m niem ać, że  ta n o w a  sztuka autora „T w a rz y  i m a­
s k i"  u zy sk a  su k ces  taki sam , jaki by l udziaiem  p o ­
p rzed n iego  dzieła  znnkim titcgo w łosk ieg o  k o m e d jo . 
p iŁarza.

W ysta w ien ie  C him er" na scen ie  „B a g a te li"  pod  
rużTscrją  j>. S osn ow sk ieg o  je s t  p ierw szorzęd n e i przy  
izy n ia  się n iezaw od n ie  d o  uw ydatnien ia  w szy stk ich  
niepow e7.cdnich w a lorów  le j św ietn ie p om yślan ej i 
p o  m istrzow sku  sk on stru ow an ej sztu ki. Znakom ita 
artystka  naszS- p. Iza K oz łow sk a  znalazła iv m  razem  
zn ow u  w d zięczn e  po le , na- którc-m je j  talent ro zb ły ­
sną, w  ca łe j św ietn ości. P p . S osn ow sk i, N ow ak ow sk i 
K w iatkow .-k i da li w  g łów n y ch  rolach  m ęskich  krea­
c je  w prost n iezrów nan e. R eszta  zespołu  z pp. H w e c  
ką, llc łk -ią  MrHlziu.ską, W rr.ruszówną, N oskow sk im  
F renklom , G od lew sk im , tw orzyła, c a ło ś ć  .n ie z w y k łe  
w y tw orn ą  i in teresu jącą . P od k reślić  n a leży  p iękną 
w ystaw ę, narnuuiizującą z w ie lk ośw ia tow cn , w y tw or- 
nem środ ow isk iem , w  ja k iem  ro zg ry w a  się  ak c ja  
„C h im er".

P u b liczn ość , która, w y p e łn iła  szcze ln ie  - w id ow n ię  
na  prcm jiu ze, burzliw enn ok laskam i p rzy  otw arte j 
scen ie  daw ała  w yraz  sw em u zadow olen iu . „C h im e­
r y "  p ow tórzon e  będ ą  d zisia j oraz w  n ied zie lę  i p o ­
n iedzia łek .

P O P O L U D N IO W K I „B A G A T E L I" . D zisia j p o  raz 
11 a trakcy jn a  sztuka B enaycn ta  Ju cin ta  „N o c  Saba­
lu "  o  g od z . 4 p o  p o i. p o  cen ach  zn iżon ych . W  n ie ­
d zie lę  o  g od z . 4 p o  po ł. św ietna kom edju  d e  Flersa 
i ilu C roisscta  „P ra w iła  w  w in ie", c ieszą ca ’ s ię  nie- 
fłahnącen i p ow odzen iem , dzięk i sw ej d ow cip n e j aweji, 
oraz n iezrów nan ej grze  c a łe g o  zespołu  artystów . C e­
ny  zniżone.

Z  O P E R E T K I. W  n iedzielę  10 hm. o g . 4 p o  poi, 
ciesząca  się tak  n a d zw y cza jn y m  su kcesem  operetka  
,S zczęśc iu  .M e r y " ; o g od z . 8 w . sen sacy jna  „K a tjn  

tan cerk a". Zn akom ita  ta  operetka  pt:wtóizonn_ będzie  
w  pon ied zia łek  11 bm . (w  p a n ji  Muud ucb iu ru j" W la  
da- J a śk ów n a ); w e  w torek  12 bm . niezrów nana „K s ię ż ­
n iczk a  cza rd asza ".

R E P E R T U A R Y :
T E A T R  IM S Ł O W A C H  IEGO

Br-bota. !t Im .: ..Św ierszcz za kouiinern".
Niedziela, 10 bm . pi zed p o i.: K on cert : p o  p oł.:

..'/Joty w e k  ry ce rs tw a " ; w ieczorem : „Ś w ierszcz  za 
kominem’ .

P on ied zia łek . 11 hm .: „Ś w icr sz iz  */n k om in em ". 
■Wtorek, 12 bm .: „Ś w ierszcz  za  k om in em ".

ł F A TH ? A D  A I  E LA "
ś o b o ta , S bm . p c  poł.-. „N oc  S a b a tu "; w ieczorem - 

( h im ery". - r
N iedziela . 10 Lun. po p o i.: „P ra w d a  w w iu ia "; wie-

(z o ic m : ..C l„in crv  .
t‘i T-icd7iafpk. 11 bm : .Chimery",
W torek , 12 bm .: „C h im ery " .

H - - a f
Sobota  9 Inn.: .K a t ja  tan cerk a".
N iedziela , 10 linii, p o  p u b : „S zezcś .-ie  M cry“ i  w ic 

ttzorcin: „K a t ja  ta n c c ik a " .
P on ied zia łek , 11 bm .: „K a tjn  lam ;ovka“ .
W torek , 12 bm .: „K s ię żn icz k a  cza rd asza ".

R E PE R TU A R Y  KIN K R A K O W SK IC H : 
K IN O  R E D U T A : „W a lk a  o  d o la ry " .
K IN O  U C IEC H A: „Z d o b y w c y  d żu n g li". Z a k oń czen ie  
K IN O  S Z T U K A : „R om a n s k s iężn iczk i de  Y a lo is " .

PORANEK SYMFONICZNY (BERLIOZ-LISZT)
odbędzie się nicodu*ohiluie w niedzielę, 10 b; m. 
Dyrygować będzie prof. Bolesław Wallek-Waiew- 
ski. Solistą zaś będzie nasz mistrz Józef Śliwiński.

KONCERT BRONISŁAWA FRUHLINGA, na* 
szego świetnego skrzypka, odbędzie się w ponie­
działek, 11 bm. w St. Teatrze.

I. WIECZÓR PIEŚNI I ROMANSOW CZAJ­
KOWSKIEGO w wykonaniu art. oper. p. Konstan­
tego Kniaginina dał licznie zebranej publiczności 
pełne zadowolenie. -  II WIECZÓR YiiŚNI I RO­
MANSOW A. GRECZAN1NOWA również w wy 
konaniu tego znakomitego artysty odbędzie s:ę 
dnia 13 lutego or. o godz. 71Ą wieczór w sali Sta­
rego Teatru. Bilety do nabycia u J. Lipskiego, 
Sławkowska 8.

£  K a r  n a  m s I i i
d z i s i a j  W i e l k i e  w i d o w i s k o  r e d u t o w e

w salach Starego Teatru, urządzane przez artyst­
ki i artystów teatru inr. Słowackiego od godz. 11 
w nocy. Olbrzymia turnbola posiada już zebrane 
kilkadziesiąt cennych funtów, a nadto Komitet 
przygoiowuje cały szereg niespodzianek dla go ­
ści. Oprócz normalnych biletów imiennych są też 
i zniżkow*e, jednak w liczbie ograniczonej

Ttinee prowuidzą pp. » owotarsc.y.
DANCING AKADEMiCKI, urządzony pizez 

Biatnią Pomoc akademików Sztuk Pięknych, od­
będzie się we wtorek 12 bm. o godz. 9%  wieczór 
w Starem Teatrze.

REDUTA KLUBU CRACOVIA. W sobotę, 10 
lutego urządza klub sportowy Craeovia w salach 
Kasyna oficerskiego przy ul. Zyblikiewicza. redu­
tę. W  obszernym komitecie przyjęli współpracę 
przedstawiciele sfer wojskowych, miasta, teatrów*, 
prasy i szerokich kół inteligencji. Komitet przygo­
towuje cały szereg mospodzL.nek. Wstęp wyłącz­
nic za imiennemi zaproszeniami, które wydaje ko­
mitet, urzędujący codziennie przy ul. Sławkowskiej 
6, 1 p., od goerz. 6—7 wieczór.

WIELKA REDUTA SZERMIERZY. W  dniu 23 
bm. odbędzie się w salach Starego Teatru wielka 
reduta szermierzy, którą urządza komitet, mający 
na celu wysianie naszych szermierzy ną paryską 
Olimpjadc. Zc względu na swój charakter oraz na 
niewidziane dotąd w Krakowie atrakcje artystycz­
no-sportowe, reduta szermierzy ma wszelkie wi­
doki, że będzie nietylko punktem kulminacyjnym 
tegorocznego karnawału, iecz także powiększy 
w przyszłości szereg najpopularniejszych w Kra­
kowie zabaw. Bliższe szczegóły reduty ukażą sią 
niebawem.

Niedziela, In lutego 1924.

1 sal! *?.0owef
Rozprawa pcd 'ułk. Gigla-Me!echowicza 

o zajścia iist padiwe
(s) Dziś o godz. 9 rano rozpoczęła się w sądzie 

wojskowym na Montelupich rozprawa przeciwko 
Józefowi Giglowi-Mfcleelmwiczowi, podpułkowni­
kowi 10 pp. w Tarnowie.

Podpułk. GDel oskarżony jest o to, żo w dn. 8 
listopada w Tarnowie po strzałach, si<ierowanycli 
do strajkujących robotników." na rozlAz por. Mar­
kowskiego, zganił to strzelanie, nazywając je nie- 
potrzebnem. \Vskutt-k czego wywołał niezadowo­
lenie- zfe służby u por. .Markowskiego. Czyn ten 
stanowi zbrodnię z par. 102.

Od salwy padło kilku zabitych i rannych. Sal­
wę dała 53 kompanja ze fetryja, gdyż pułk 16, 
ganiizujący w Tarnowie nie był użyty do akcji 
przeciwko robotnikom.

Rozprawie przewodniczy płk. Szafrański, oskar­
ża prok. W cif, broni osk. Gigla ad w. dr Heski. 
Po odczytaniu aktu oskarżenia przewodnj;jząey 
przystąpił do przesłuchania oskarżonego. Ih roz­
prawy powołano szereg oficerów, jauo świadków. 
Wyrok zapadnie po południu.

Frcces t-ikńoitia ki Karwie
W  sądzie okr w Warszawie rozjaiczęła się roz­

prawa przeciw szajce wahuuarzy 'z e  słynnym 
Stuckgohlcm na czele, którzy na wielką skalą 
zorganizowali wywóz walut obcych za granicę. 
Przed sądem stanęli: 25-letni Adolf Stiickgold oraz 
jęgo pomocnicy i w pólnicy; Andrzej Fedorowicz, 
Rudolf Wiclbnrski, Eliasz Heyinan i Leopold Hor- 
witz.

Śtuekgołda, Fedurowicza i Yt icdlnirskiego bro­
nią adwokaci: Wacław Brokman i Henryk Ettin- 
ger. Obrońcą Iłeymaua jest Stefan P"rzvński, zaś 
Horwiiza lYlodzimie-rz Rundo.

W szyscy wymienieni jiostswleni zostali w stan 
oskarżenia glówuie za wykroczenie przeciwko u- 
stawic o obrocie walutą, że działając we wzajem- 
ncm porozumieniu i nie mając praw przysługu­
jących bankom dewizowym wywozili nielegalnie 
po"za granice kraju waluty i dewizy, przyfiosząe 
tem samem — jak opiewa akt oskarżenia —  oł- 
bi zymie szkody skarbowi państwa.

Oskarżeni przemycili przez granicę: 315.427 ir. 
szwajc., 582.188 fr. frauc., 95 765 fr belgijskich, 
307.6'17 lirów włoskich, 5,27-.019  koron czeskich, 
10.296 florenów holend., .17.224 koron duńskich i 
971® [mitów szterl. Razem walut za blisko 3000 
miljardów.

Ze strony oskarżenia wystąpią, jako biegli na­
stępuj icy urzędnicy ministerstwa skarliu: Dąbrow­
ski, Kazimiera Majewska i Nakonieczny. Ze stro­
ny obrony będą rzeczoznaw< ami: prezes Związku 
buchalterów Sachs, 1*. dyrektor Banku JUędzy na­
rodowego i Banku Wschodni''-go łlaum , oraz dy­
rektor Biurku angielsko-polskiego Adolf IV ret z.

Głprócz kilkunastu świadków dowodowych obro­
na powołała świadków, prawie wszystkich pracow­
ników firmy: „Fedorowicz i B-cia riluckgold",
oiaz przedstawicieli warszawskiego świata finan­
sowego.

Wczoraj w czacie rozpiawy przeeiwkj Stiick- 
gohlowi i Fedorowiczowi sensaeję wzbudziły ze­
znania komisarza Wiskuwskiego.

W końcu kwietnia otrzymywać uuc/.ąk-m pout- 
lic wi.nloraośi i — mOwit kom. W. że orzcz 
Tczew prow.idV.ona jest n a -w ie lk ą  »U a lą  kc iura- 
bandi wannowa. IKmiesiono uli, co zre- ztą hyTo 
tajemnicą jiubliczną, że na czek owej s z k u d iiw e j 
dla pańów a akcji s‘ oi bank SUickgMdów, który 
najśmielej i najbezczelniej trudnił się wywozem 
walut obcych w celach arbitrażowych, nie mając 
na to pezwidcnia.

Dowiedziałem się, że operacyj tych dokonywa 
niejaki Leyman, który jako zaufany knrjor Uniku 
Stiiekgoldow miał wyjechać dnia 21 maja do 

Gdańska. Rozumiałem," że firma, operująca tak 
"wielkiemi sumami nie mogła się posługiwać zw-y- 
klemi mełodanii, stosowanena przez przemytników 
walutowych, którzy przewożą banknoty "w k r  va- 
tach i skarpetkach, lecz musi mieć jakiś bardzie! 
skomplikowauy, sprytniejszy sposób, postanowi­
łem więc działać bezwzględnie, vV tym celu la­
łem roz^iorządzenio aspir. Sucheckiemu, by jechał 
za Ifcymanem i aresztował go w chwili, gdy już 
po revvizjacli w Tczewie poc.ąg będzie rurzał do 
Gdańska, bez względu na *o, co Heyman będzie 
wiózł i jakie będzie miał dokumenty

Rozkaz mój wypełniony został dokładnie. W y­
wiadowcy aresztowali Heymana i przywieźli go 
do Warszawy, zabierając ze soba złożono przezeń 
w urzedzie cełuym pozwolenie. Asp. Suchecki 
meldował mi, żc aresztowany czynił mu propozy­
cję wspólnej podróży do Sopot i wspólnej tam 
zabawy na rachunek banku Stiiekgoldow oraz, że 
w drodze Ileyman przyznał się, iż ma jeszcze dru­
gie pozwolenie, jakkolwiek nie indagowano go o 
to i nie sprawdzano ilości wiezionych pienię-Dy.

To drugie-pozw obnie było dowodem stosowa*- 
nia pewnego systemu w przewożeniu walut i mo­
gło nafirowadzie na iuyśl, że o ile udało się prze­
wieźć walutę i pozwoicnia nie oddać, „zaoszczę­
dzić" je, to używano go no raz drugi póty, póki 
pozwala) na to termin prekluzyjny (dokument wa* 
żny jest przez 15 dni).

Komisarz Wh-kowski uadiineuił, że jeden z b. 
urzędników poselstwa belgijskiego zajmiwa się 
również przewozem pieniędzy do Gdańska dla 
cńuc.kgolda Rozprawa trwa w dalszym ciągu.

Na "zapylanie, na ezem polega ‘ wina Fedorowi­
cza, odparł kom. Ml.-kow.-ki: Wina jego jest tńe- 
w!elha, uczestniczył on w zyskach w wysokości 
5 [noc. i mógł nie brae mtziału w akcji współ* 
lńhow, lecz winien jes," Ickkomjślucgo wiązania 
swego powszechnie szanowanego nazwiska z luda­
mi,’ co do klorych postępuwania winieu nncć po­
ważne obawy.

OdiiPMie pifonąd aHisiutfttkicii
Na posiedzeniu berlińskiego towarzystwa dl? 

antropologji, etnologji i prahistorji, dr Lehmann 
dyrektor berlińskiego muzeum etnograficznego, 
zdawał sprawę z nowych badań nad staromeksy- 
kanskiemi piramidami. Są to wysokie, terasowa* 
to wznoszące się, u góry mocno spłaszczone bu­
dowle, w kształ ,io piramid, przeznaczono do po­
mieszczenia różnych świętości.

Od lat odbywa się praca nad oczyszczeniem 
tych kolosów z gruzu i przywróceniem do dawnej 
świetności. Udało się. 1c obecnie głównie w naj­
słynniejszym punkcie, mianowicie w Teotihuacan, 
gdzie przed wojną również i dr Lehmann doko­
nywał wykopalisk. Wzdłuż wielkiej ulicy świątyń 
wznoszą się tu trzy piramidy na wysokości 2000 
metrów nad poziom morza, cudownie harmonizu­
jące z otaczającemi jo górami. Największa z nich 
jest wysoka na 64 metry i zajmuje 40.UU0 metiów
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kwadratowych pcav iorzehni. T o  —  „Piramida 
Słońca'1, obok zaś wznosi się do wysokości 42 
metrów „Piramida Księżyca11 i t. zw. Cindadela. 
Dwa gmachy uwolniono już zupełnie z gruzu i na 
jednym z dolnych fryzów odkryto oryginalne ma­
lowidła ścienne w bardzo antycznym stylu. Jed­
na z piiamid pokryta jest cala obrazami, wyobra- 
żującemi głowy rqjfilij, oblicza bożka deszczu, 
wężę i postaoio boga wiatru. Cale muzeum me­
ksykańskiej" sztuki plastycznej mieści sio na ścia­
nach tydi piramid) których twórcami sit Toltcko- 
wir, którzy żyli tu przed Aztekami i w pierwszym 
tysiącu lat naszej ery aż do roku mniej więcej 
11 Ot) [to Chrystusie wytworzyli naprzód archaicz­
ną, a później klasyczną sztukę i kulturę, na wy­
sokim stojące poziomie.

G z e s i z a m i e r z a l a l E a l o n i z c w s t K a u k a z
Rządowy organ czeski za uznaniem sowietów

"(Telegram własny „Nowej Reformy").

Praga, 9 lutego. Organ czeskiego prezydenta 
ministrów J jtffltóov“  w ypow iada s!ę stanowczo 
za uznaniem rządu sow ietów  przez Czechy.

Dziennik ten pisze, ze jakkolw iek Francja
nu., zdecydow ała się jeszcze dotąd na nznanm 
rządu sowietów7, to jednak w ysłała do Rosji 
delegacje, sto jące na straży interesów francu­
skich. Jedne Czechy tylko, jak się zdaje, oba 
w ia ją -s io ;p rzyzn ać, żo polityka ięh dążyć po­
winna do polepszenia gospodarczego położenia.

W  dalszym ciągu „Y Ć nkov“  donosi, że zgła­
sza się bardzo wielu Cezchów, pragnących 
wziąć udział w kolonizacji Kaukazu. K elon je 
czeskie na Kaukazie posiadają oba państwa 
daleko większe, aniżeli emigracja do Am eryki.

W koń1'u zaznacza .,Wenkov“ , że przód uzna­
ni un sowiet ow musi rząd czeski ująć się za 
em/Trantami rosyjskim i, zabezpieczyć im po­
w rót do ojczyzny i uzyskać gwarancję, że będą 
wolni od prześladowań i represyj.

Frank waloryzacyjny na 10 lutego: 1800.000

Rosja stara sie o rozszerzenie stosunków4 w

handlowych z Polska
Handlowa misja sowiecka zwiedzi centra polskiego przemysłi

(Telefonom od naszego korespondenta).

N a s l e e ł a n e .
✓

{Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji)
L iczba czynno.śoi 69/1924.

Mwmit S&Itóka
D c Pana  ............. ...........................................................

w K lukow ie.
W zyw a się W Pana (Panią) do złożenia świa­

dectwa swą obecnością w s p r a w c i e  s t r o n y  
p o w o d o w e j :

fciysićtj t t a  im. J. Sło&acklego
w  K r a n ó w iev

przeciw s t r o n i e  p o z V a u e j :

i r « M  PtiMitzności M o t ó i s j
o:

złożenie świadectwa prawdzie, że mimo ciężkich 
czasów, na zabawie artystów

ni sobotę, dnia 9 lutego u Siuryir teatrze p. t.:

sie może być pusto, ant nudno.
Przesłuchania dokona trybunał 231 2 2 

E a m zet, H e r o d , H o lo fe r n e s .

Zawiadamiam moicb Szan. Odbiorców, iż

Ł 1 W A N Y  P E R S K I E
przezeiraia osobiście w  Konstantynopolu zakupione 

n a d e s z ł y .
Ki składzie znajdnje się pi uwszorzędny i piękny 
wjb ó r  najlepszych gatunków i w ielsośc' 6 na 

6 metrów włącznie.
I. BLU H BAU M , K r a k ó w , D ic t lo n s k a  8 1 .

Telefon 20S3. 3St

w Pirsim ni siai sUp i\m\m
dopiero, l:ie- 

icpókojący
sow iecki, żc wszelkie

Bierność w?ad2 sowiaskish
(Telegram własny „Nowej Kcmrmy ).

Lw ów , 9 lutego (A ). Z pogranicza polsko- J żerów  pogrom ów  dosyć biernie i do] 
sow ieck iego donoszą dziś, źe w Petersburgu . dy  zaburzenia przybrały szeiO\i 
w ybuch ły  poważne rozruchy antyżydow skie, charakter, ogłosił rz;]d s o w i e c z  
które trw ają już od kilku dni. W ładze sow iec- tego rodzaju ekscesy będą tłumione przy p 
kio zachow yw ały się początkow o w obec aran-

W y k r y c i e  t n i e l M i e f  m m i m  n a M s u r a *  
w a  m s c h i d i i i e l  N a l s p o l s c e  _

Sensacyjne aresztowania. — Sprzedaż aelzlałów i Jikcyj- 
uydi terenów. — Miljardowe straty

(Telefonem od naszego korespondenta), 
lutego (A ). Olbrzymią sensacją dw om a laty  sprzedali kilkadziesiąt udziałówLw ów , 9

-1'Ód Sfl 
go wy wolała wiadom os 

n o  przem ysłow có 
Tom asza Rubinow iczów ,

w ń ń d  sfer przem ysłow ców  z zagłębia naftow e- j bm tta  z terenów, któro, jtk  się c 
ść o  aresztowaniu dwóch, { w cale nie istniały. Szkoda idzie

obecnie okazuj' 
w  nuljardy W

rzekom o przem ysłow ców  naftow ych: Franeisz- afere da wm ieszany £ st również pewien adwo 
. . .  * . . . • ------ P—iZl. k tórzy przed kat z k iludek

I  POCZTOWEJ m ' OSZCZĘDNOŚCI
* w KRAKOWIE 149

przyjmuje

I  w Warsz
na konta czekowe 

W arszrwie. Poznaniu 1 Katowicach.

P o c ią g  osobow y pod la w in ą
Z a s y p a n ie  ł o ż y s k a  r z e k i  A i i i z y . -  P o c  ą g  
i  w ó z  g r z e b ie  la w in a . —  Z a s y p a n ie  3 0  r o ­

b o t n ik ó w
Linz. 9 lutego (A W ). W  m iejscow ości II icrlau 

w Górnej Austrji obsunęła się kom  iw orea k o ­
le jow ego iawma 300 m. długa i g łęboka na 30 
r i zasypując pociąg  osobow y i wóz, w k tó ­
rym znajdow ały się cztery osoby . Zasypaniu 
5 U o  także łożysko rzeki A iuzy. Zawezwano 

■ w ojsko  zajęto się w ydfbyw am em  ^ y p a n y c b ,  
,ał tównipż oczyszczeneim  toru kolejow ego. 
Tc.nże k olo  Salzburga zasypała lawina budy­
nek, w  którym  pracow ało 30 robotnikow . GziĄc 
ich padła ofiara katastrofy. W ygrzebani odiue 
śli ciężkie rany.

Krm'nistvc7nv broni
Rzym , 9 Intego (P A T). P olicja  w ykryła w 

m iejscow ości Ospedaletto 1500 granatów ręcz­
nych, zapas ładunków do 1 arabincw, oraz 
sztylety, które ukryli komuniści nazajutrz po 
opanowaniu fabryk.

BO.
Ł i  S i a k i m

i a a  a .i W arszawa, 8 lutego.
O w acją na cześć armji_ zakończyło się na 

ćP/isiejszein posiedzeniu Sejmu trzecie  ̂ czyta ­
nie ustawy o pow szechnej służbie w ojskow ej. 
Z  m .iwcuw, k*órzy przy tej ustawie glos za­
bierali, zw rócdo uwagę przem ówienie posła 
kortar,tego, k tóry  w ystąpi! przeciw  żądaniu 
klubu r .  P. S „  aby ustawa v nię obow iązy­
w ała na Górnym  Śląsku. Pos. K orfanty stwier­
dził. że G órnoślązacy nie żądają togo rodzaju 
przyw ilejów , a uchylanie się od służby w o j­
sk o w oj by łoby  piętnem nariby. W szystKie po­
ważne organizacje m łodzieży polskiej na G. 
Śląsku w yraziły  żądanie, ażeby pod tym  w zglę­
dem  zostali zrównani z m łodzieżą R zeczvpospo- 
litej. K arność, którą daje w ojsko, oraz duch 
patrjotyzm u ty lko na dobre w yjdzie m łodzie­
ży  śląskiej i państwu.

Przem ówienie pos. K orfantego zostało na­
grodzonej burzliwi mi oklaskami na ławach cen­
trum i na prawicy.

P os. K w iatkow ski stwierdził, że cała ludność 
Śląska dom agała się służby w ojskow ej dla 
Śląska, a sejm śląski pow ziął taką uchwalę.

Pos. Zamorski jako  referent kom isji wskazał, 
że duchow ni katoliccy  i prawosławni jako  stan, 
są w olni od służby w ojskow ej. Duchowni pro­
testanccy i żyd ow scy  nie są stanem. C o do 
ludności górnośląskie!, to skoro sejm  śląski żą­
da zniesienia przywileju, to kom isja sejm owa 
nie magia temu przeciwdziałać.

Przystąpiono do glosow ania. Przyjęto w s z v !  
kie poprawki stylistyczne. Przyjęto poprawkę 
pos, Załuski d o  ari 4G, by dla osób, które mają 
prawu do 1 8 Vn miesięcznej służby, czas służby 
w 1. okresie w ynosił 15 m iesięcy, a nie 15M>. 
Przyjęte poprawkę pos. R udnickiego, przyzna­
jącą odroczenie służby ucznioin-ferm inatorom  
w rzemiośle u m ajstrów cechow ych .

Odrzucono w niosek pos.. Lewina o  zamianę 
kary  śmierci na dożyw otnie więzienie. Odrzu­
con o wniosek pos. B iniszkiewicza o w prów a- 
dzenie tej ustaw y dla G órnego Śląska do cza­
su,#,oznaczonego uchw ałą Sejmu.

Przyjęto  rezolucję, w zyw ającą  rząd do  po­
bierania rekruta na w szystk !ch obszarach R ze­
czypospolitej, na których  jeszcze nio przepro­
w adzono poboru.

Ustawę przyjęto w trzeciem czytaniu (H ucz­
ne oklaski, “ osnowie w stają z m iejsc. R ozle­
gają się okrzyk i: Niech żyje arm ja!).

Uchwalono także z kolei: ustawę o służbie 
cyw ilnej na G. Śląsku, ustawę o sprzedaży grun 
tów k olejow ych  w  Stanisławowie, i ustawę o 
revvindj kacji kościołów na W schodzie (po d łuż­
szej i  ożyw ionej rozprawie).

Następne posiedzenie w e  w torek o  godz. 4 
popołudniu.

OUitŁ Gl iŁO WY
M a rk a  psłs<a w  dniu 9 lidego
W Z u r y c h u  (w transakc.) 0 Ó 5 - O 7 5  za w mion 
W  PT J o r k u  (oficja!n>e) 1 d.ibwa za 10 nul.
W  L o n d y n ie  . . . .  za 1 ^ n'
i&f P r a d z e ........................ J 8 o — .19J za u u ip e
W G d a ń s k u ....................O f iO -0.(13 za m ijou
W  A m s te r d a m ie  . . . 0 2 5 -0 - 3 0  za miljon

W Krakowie 
W  W a r s z a w ie

K u r s  d o l a r a :
. .9 ,4 5 0  0 0 0 -9 .5 5 0  000 

. . . 9 3 5 0 .0 0 0 -9 ,3 0 0  000
17 K a io w ic a c b
We Lwowie .

9,600.000 
9 400.000

na rękę spadek dolara, na jaki sic faktycznie za­
nosiło. Dopiero w ostatnim dniu giełdowym dolar 
popiawil swój kurs, a przyczyny dopatrywać się 
należy w pogłoskach, wedle których rząd zamie­
rza ustalić kurs marki na 1,800.000 za 1 złotego 
uębkiego. Kurs len odpowiada mniej więcej 10 
miljonów za doiar. Liczyć się więc należy, że 
wszechpotężny ten pieniądz dojdzie do tego po­
ziomu.

Zainteresowanie walutami było b. siabe. Trans­
akcje obejmowały tylko drobne pozycje.

Gieida pw żna i papierów dywidend

L w ów , 9 lubego (A ). D o Lw ow a przybyła so­
w iecka delegacje, handlowa w osobach K on­
stantyna Aliaskowa, przedstawiciela handlowe­
go  R osji sow ieckiej w  Polsce i p. R ydzyńskie- 
go , dyrektora handlow ego.

D elegaci zapytani o  cel przybycia, ośw iad­
cz yli, że zamierzają zwiedzić L w ów . I' raków7,

K atow ice, Poznań, Bortslaw7, D roliolw cz. S o­
snow iec i Gnidzk}dz, celem osobistego i naocz­
nego zapoznania się z glćw nem i ośrodkam i 
przemysłu polskiego oraz zaznajomienia się z 
kierownikam i, ażeby w ten sposób rozszerzyć 
i pogłębić operacje  handlowe z Polską.

-------------1----- oo -----------------

G ie łd a  z u r y r h s k a
Zurych, 9 lutego. (Tcl. wł.) Tendencja 

Paryż i Londyn stulisze. Nowy York silniejszy No. działaczy.ukraińskich, ośw iadczyła  im. że ziazd 
Paryż 2G25. i-omlyn 24ió—2414, Alruljo- fnl/, nn^ L .

l nych policja  nie udzieliła jednak pozw olenia na 
c h w ie jn a . , z ty fi łanie zjazdu i zatcezw aw szf w ybitnych

fają:
lan 25‘iO—-2 o 'lu . PrukscU  23‘3(J— 2:V5ti Amsterdam 
ćlij-ÓU— 215'J.'. Nowy York 574 575‘J0, Chrys-j i-

4 $ ,ja  7 7 —77;i)0, KÓpeniuigsł 93‘fiO— 93*9(1, W iedeń
iltlOSl— U‘t(utjl 1/8, P ręga  10 *8 — ld '70 , tY arszaw a

ij'G5— 0'75 za m iljon . ,

G ie  d a  b e r l iń s k a
B erlin , 9 lu logn . (T el. w i.) W  d z is ie js /y ch  n o tow a ­

niach g ie łd ow y ch  w szy stk ich  praw ie g iełd  zagra  li­
czn ych  z a zn a czy ł su? spadek  m aik i n iem ieck ie j. N o- 
.y  Yfork  syffliaJN/.?)wał zn iżkę n a  0 ‘20 za b iljon  (w c z o ­

raj 0 ‘2:>J^)i Z u ry ih  112—4 1 7  za h iljon , łam ilyn  21 
ionóiv za funt. N ow a zniżka w yw arła  w  berlińskich 

kolach  rz ijd o w .e li  pow ażne w rażenie.

G ie łd a  p a r y s k a
P aryż, 9  lu tego. (T c l. w ł.) T en d en cja  na skutek 

•:uiźk> ira ck a  w  N ow ym  Y o rk u  siln iejsza N otow a n o : 
c l a  8650, L on d y n  9169, N o w y  Y 'uik  22— 22’05, 

M id jo la n  9r>‘80, Z u iy d i  381‘25— 'łBS, A m sterdam  
8(1 a Oo, P ra g a  6 3 7 5 , Y śiedcń  S t ‘60, B ukareszt U ,  K o ­
penhaga 346.

E g a J lifc f  9 lutego.
E o Z s r ................... 9 .400 .000 -9 ,550 .900
£ 'ra n h  s z w a j c .  . 1 655.000
K o r o n a  a u s t r . . 135
L o l ........................ —
K o r o n a  cz£&nta 275 000
l u n t  s z i e r l .  . . 41 200 000
F r a n k i fr a n c .  . 440.000
N. J o r k  . . . . —
L o n J y n  . . . . —
2  iw ych . . . . —
r a r y ż  .................... —
W ie d e ń ' . . . . \ ---  i'
P r a g a  .................... ----
A m s t e r d r m  . ---

Z  p ow od u  p rzerw y w  k om u n ik a cji nie o trzym aliśm y 
spraw ozdan ia  g ie łd o w e g o  z P ragi. —  K ed.

G ie łd a  l o n d y ń s k a
L on d y n , 9 lu teg o . (T cl. w i j  T efiJ en cja  n ie co  słab­

sza. N otu ją : N o w y  Y o rk  429 7/S— 430, Paryż. 94'65, 
i 'ra g a  14S, Z u rych  2473, *b  d jo la n  9 S 3 ;8 . W iedeń  
,507.1)00, B udapeszt 120.090. K d pon h ą ga  2650, A n n te r - 
datn 114S‘7ó. B ukareszt 840, W a rsza w a  37,000.009,
B ruksela 106‘70

Zniżka kufsoto m  sielJzia notao-
jłtSHi’1

N o w y  Y o rk , 9 lu trg 7'- (T eł. w ł.) W  d z is ie jszy ch  - , .
tran sak cjach  z a z n a c z y L  się  zn iżka prawne .v * zy s t -, w »  u o ą z h w j c k  i L z k o d h w y c h  d la  p a ń s tw a
kich k u rsów . .S tosu n kow o na jbardzie j u cierp im y  Pa_ | s k ie g o  i  j e g o  o b y w a te l i ,
ryż i B iiki>»hi, P a ry ż  tra cą c 12 pu n k tów , B ruksela 
Pt pu n k tów . L on d y n  stracił 2 !4  punktu. Z u rych  3
p u n k ty , L lirystjan ja  C pu n k tów . A m sterdam  17 set­
nych . J ed y n ie  P raga zw yżk ow a ła . W ie d e ń  u trzym a­
ny . N o tow a n o : L on d yn  429 7/8 . P aryż  453‘75, M edjo- 
!a-Ti 438. Z u ryrh  J74t)‘50. C hrystjan ja  1839, A m ster­
dam  3740, Praga 291. W ied eń  (i‘ 14 B u d ap eszt 0 ‘34,
B u kareszt o lP 5 , W a isza w a  1, B iu k se la  403‘50.

taki pod  żadnym  pretekstem  nie bedzie tole­
row any

In tO T M tjii aole^cli U u i k t  ra/csł 
u r a a i

(Telefonem od naszego knrespondenla).
W arszaw a, 9 lutego (s). APczoraj dolegać ja 

Związu maist pi zfdstaw iia  w icem inistrowi M- -  
k jw skim nli ciężkie^jKilożente miast polsk i h 
zażądała jak  najszybszego, w ydania ro/.porzą- 
ozenia w y^onaw cztigo do ustaw y o  tym ezaso- 
v.em uregulowaniu finansów kom unalnych. —  
Wicerniiiistcr przyrzekł postulatom  tym  zadość­
uczynić. D elegacja  intenvonjoyvala w  p o w y ż ­
szej sprawie również u ministra spraw w e ­
wnętrzny cli.

Rtnłeteacto mitPtfa Z5mousH!e?a
Warszawa, 9 lutego. (AIY) Dziś przybył mini­

ster spraw zagranicznych p. Zamoyski i odbył 
konferencje z pp. Grabskim i Dąbskiin. Z p. Bab­
skim odbyt konferencję p. Zamoyski w sprawie 
ustalenia terminu dla posiedzenia konnsji spraw 
zagranicznych.

O u s u n ię c ie  s z k c d U m y c U
cuti2.02iemców

Warszawa, 9 lutego. (A.W). Poseł Sokcłnicka 
i inni ze Związku ludowo-narodowego zgłosili 
nagły wnio>ck w sprawie usunięcia ciidzoziem-

poi-

Ubiegły tydzień na giełdzie 
krakowskie! .

Kraków, 9 lutego.
(W. S.) Ubiegły tydzień gickiowy nio przyniósł 

upragnionej poprawy kursów akoyj, lecz co gor­
sza, tendencja zni -kowa utrwaliła się na dobie. 
Na stan teu wpłynął w znacznym stopniu -ciotki 
wy brak pieniądza, jak również i pewne znioclię- 
cenie do akcyj, które obecnie nie przedstawi ją
doraźnych większych zysków. Zaobserwować lin
żn a  b y io ,  ż e  s p e k u la c y jn i  jm s ia d a c z e  p a p ie r ó w  
p o z b y w a li  s ię  m a s o w o  a k c y j ,  a  g o t ó w k ę  o d d a w a li  
n a  w y s o k i  jir o c e n t . (M e to d ę  tę  s t o -n jo  się_ m a s o ­
w o  w  W ie d n iu , giizin a k i jo r .iw n ie ż  z n a .z n ie  s ir a -  
c i ly  n a  ku rsa ch .). N ic  w ię c  d z iw n e g o , że   ̂p a p ie ry  
d y w id e n d o w e  g w a łt o w n ie  o p a d a ły , len i w ię c e j,  iu  
p o  osta tn ii-m  u it im ic  g ie łttę  o g a r n ę ła  a p a t ja  i i i e -  
"clięp; d o  ja k ie ig o k o lw ick  a n g a ż o w a n ia  s ię . R y l_y 
d n ic , w  k t ó iy c h  zeb ra n ia  g ie łd o w e  k o i i c z y fy  s ię  
o  l/o  g o d z in y  w c z e ś n ie j n iż  z w y k le ,  a  z a w a r te  
..sz 'iu sy “  m ia ły  c h a r a k te r  r a c z e j o r je ń t a c y ju j ,  a  
n ie były w y w o ła n e  k o n ie c z n o ś c ią  k u p n a .

(J lia ru k te iy s ty c z n e , iż  o b c e n ie  s z e rs z a , n ie  s p e ­
k u lu ją c ą  p u b lic z n o ś ć  .a k c y j  się  n ie  p o z b y w a  i  b a n ­
k i pi a w ie  ż a d n y ih  nie o T z y m u ją  z le c e ń  n a  s p r z e ­
d a ż  ze  s t r o n y  s w y c h  k lie n t ó w . P u b l ic z n o ś ć  a k c jo , 
t rz y m a  w  tern z resz tą  s h s z n e m  i lo g ie z n e m  z r o ­
z u m ie n iu , żo  n ie d a le k a  ich  w a lo r y z a c ja  n a  z iu .e  
p o ls k ie  w a r i o ś ć  p a p ie ró w  d y w id e n d o w y c h  z n a c z ­
n ie  p o d n ie s ie . T ru d n e j d z iś  p o d a ć  d o k ła d n y  term in  
p rz c w a lu to w 7a u ia  a k e v j  n a  z ło t e ,  w  k a ż ly r n  ra z  > 
je s t  on  b liż e j n iż  d a le j,  a  n a jle p s z y m  t e g o  d o w o ­
d e m  są  u c i iw a ly  o s ta tn ic h  w a ln y c h  y g r o m a d z e n  
w ie lu  p rz e d s ię b io r s tw  a k c y jn y c h ,  ja k  n p . B a n k u  
z w ią z k u  s p ó łe k  z a r o b k o w y c h  w  P o z n a n iu , ^  oyv 
p o s ta n o w ił  p o d n ie ś ć  k a p ita ł d o  m iłjo n a  ą o  y  - 1 a 
a k c jo  i i r z c w a lu to w a ć  n a  JOD z ło t y c h . ^  3
w ię c  z a p r o w a d z e n ia  s ta łe j Aaluty, :ik c je_  s p c in ia ć  
b ę d ą  s w e  w ła ś c iw e  z a d a n ie  —  b ę d ą  p o s ia d a c z o  
d a w a ć  d y w id e n d ę  p e łn o w a r t o ś c io w ą . _ _

N a  r y n k u  w  iii u  tn^w y  u  i iiiom u l p r z o z  c s ł y  ty d z ie ii  
n ic  -.aszla zm ian a  D o ia r  u t r z y m y w a ł  s ię  n a  p o ­
z io m ie  9 .1 0 0 — 9 ,2 0 0 .0 0 0 , a  r a c z e j  n a  t y m  k u r s ie  
ir w a l d z ię k i in t e r w e n c ji  P . K .  K . P . ,  k t ó r e j  n ie  by^

G i e ł d a  w a r s z a w s k a
G ie łd a  p ie n ię ż n a

W a r s z a w a ,  9 lutego.

R o l a r y  S t ,  Z j e J n .
F r a n k  Ir a n . . . - 
F r a n k  s z w a jc .  . •
K o r o n y  e f e s k ie  .
B e lg  j a .......................
R o l a n d j n ...............
L o n d y n  ................
N ew  J o r k  ................
P a r y ż  .......................
P r a g a  ........................
t z u ^ jc a r ja  . . . •
W i e d e ń ...................
W ło c h y  ...................
S z to k h o lm  . . . •
R o n y  / . ło ie  . . . .
F r a n a  z io t y  .
P o ż y c z k a  z ło t a  
P o t y c z k a  d o i .

9.350.000—9,300 OoO
415 000—417.000 

1,027.000 
200.500 

377.500-375.000 
3,5 lO.OuO- -3,460.u00 

40 530.000—4u 230.00C 
9.350.000 - 9  300.000 

425.000—406.000
267.000 -266.000

1.630.000—1,612 000 
13P85—131.25

410.000 - 405.000 '

i i

, . 1,350.000-1,400.000
1.800.000 

13 250 000-11,600 000-12,250.000 
5,700.000-5,750.000-5,070.000

Papiery dywidendowe
Z oa ia  9 lutego 1924 u

\V tysiącach marek polskich 
A K C J E : 3  Transakcje^.

Ceny. złota i srebra.
Kraków, U lutego. — W  dnia dzisiejszym płaci, i 

P. K. K. P. za
i

1 g r a m  z ł o ł a  r z y s f e a u ,  6,11 , 7 . 1 0 0  m k p .
7 a  w a l i l t y  z ł o t e :  dolar 9.175.000. korona eustr. 

!.859.001, ;r»rka a emiecKa lednostKa nnji
łac. 1.787.0- 0, korona skand. y,458.anO,. rubel 4,7aO.0OC, 
furty ang. 44,ot5.ouO.

I g r a m  s r e h r u  1 7 4 .3 0 0  m k p .
M o n e ty  s r e b r n e :  Dolar 4.1 Oć.OOO, korona austr. 

727.00 i, marka niemiecka 871.000. kor. skar ri. 1,015.000, 
jednosuta unji łac, 727.000, rubel 3,136.000, szylling 
01 i.000. _____________ |

Spcdek cen złoła
W  związku ze spadkiem walut zagranicznych 

spadły ceny złota. Na czarnej giełdzie panuje 
kompletny zastój, wywołany niechęcią kunna wa 
lut nawet po kursie niższym. Z w: lką podażą ob­
cych walu* łączy się onfitość zaofiarowanego zło­
ta, które znacznie spadło w cenie. W  okresach 
spadku marki cena jednego grama złota przekro­
czyła 13 miljonów7, obecnie złotnicy kalkulują 
wyroby ziote po 61Jfc uo 7 miljonów.

C e n a  b la c l t y
Berlin, 9 lutego. (Teł. w ł ) Niemieckie waicow

S t M  nomcii co usfsay o ochurde
l3kafrr6'i)

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 9 lutego (s), D ow iaduję się. że_w 

kolach  sejm ow ych istnieje dążność do załatwie­
nia na najbliższem posiedzeniu Sejmu przede- 
w szystkiem  nrojekt uustawy o  zabezpieczeniu 
na w ypadek bezrobocia, a dopiero później za­
jęcia  się spraw4 projektu now eli do ustawy o 
ochronie loka lorów .

Strato wHofflJMltłu u rzcD  lia  
P-tfosyteciia njJałto a pośrednich

flelefunem  od naszego korespondenta).
W arszaw a,’ 9 lu tego (s). W ażność ustaw y sej­

m ow ej, upow ażnającej rząd do  podw yższenia 
podatków  pośrednich w ygasła  z dniem 31 gru- 
dnia. U su w a  o pełnom ocnictw ach , obecnie o-i 
bow iązująea zezwala na podw yższenie je d y ­
nie podatków  bezpośrednich. Podw yższanie je ­
dnak podatków  pośreanich jest w ob ec zw alory­
zow ania tychże obecnie zbędne,

Aitcyza ofl cukru nie będzie 
ptfasyPzonE *

(Telefonem od naszego korespondenta'). "v "-‘
W arszaw a, 9 lu tego (a). Jedno z dzisie jszych  

porannych pism podało w iadom ość o  rzekom o 
zam ierzonej przez rząd pod w yżce  a k cy zy  o d

! 1  i r  r . r ł  1 / -» I  -i M -m  n  , n r .  „ 1 . .  -  ■ f  _ J 1
nie metalowo ustaliły następujące ccńy swych ww-!?,1̂ 1*** h iform acyj, zasiągm ^rjrch przez

- ......................... -  • - -  - W aszego korespondenta u m iarodanjych czy n ­
n ików , w ia u cn ość  ta pozbaw iona jest podstaw.

robów: 
niżej 1

blacha 05, cienka 
mm. 185 in. zł.

blacha 3— 1 mm. 175,

U niik  rta a ciłow y  • • 
i ł  inti I w .  8 jt . J a r .
 ................
P a r o w o z y ................
T o  m i ...........................
h ia r a c l io w fc e  . . • 
'/.icSeniewski . . • •
i j r a r f l a w  ...............
flsaberbusich  . . • • 
M afia  Polska . • • •
 ................
 ............
Ć m i e l ó w ...................
N o b e l ...................
B anK  P r /.e iu . L w ó w  
B a n k  M a ło p o ls k i  .
T r z e b i n i a ...................
 ......................
Krakus ....................
Tcpcge ....................
P o w s z . B a n k  K r e d . 
Z ie m sk i B a n k  K r e d .

20009-19501) 
20.00—21000 

30^0 —3050 
2500-2650 
1800

53500--55000 
925000—880006 

17000-16400 
2400 -2640

23000—24750 
8700-8609 
6200--6150 
2400-2450

56GO-57O0

460

Giełda ę iań sa j
Gdańsk, 9 lutego,

Notują: Noi.y 
biijonow marek.

h
"/ 'C-.ra

S p a d e k  ce n  w Sinrc!a
W arszawski urząd■. statystyczny podaje  do 

w iadom ości, że ceny hurtowne w  ostatnim ty ­
godniu stycznia (od 26 stycznia do 1 lutego 
whpznifc) u w in i ły  znaczną zniżkę. W skaźnik 
cen hurtowni oh, obliczony dla wspom nianego 
tygodnia -na podstaw ie cen 24 tow arów , w  uo- 
rowuauiu z poprzednim tygodniem  (od 19 d o  
26 stycznia w łącznie) w ykazał 6 proc. zniżki, 
a m ianowicie w ostatnim  tygodniu stycznia w 
stosunku do podstaw y z r. 1914, którą przyjęto 
za 1 w ynosił 2633078, gdy  w  tygodniu po­
przedzającym  wskaźnik t fu  w ynosił 2800760. 
T a  sama ujawniia się zniżka cen, obliczona na 
podstaw ie przeciętnego kursu dolara. Przyjm u­
ją c  r. 1914 za 1Ó0, wskaźnik cen hurtownych 
w złocie  w ynosił w7 ostatnim tygodniu  stycznia 
116.1, zaś w  poprzedzającym  tygodniu  118.8, 
tj. g d y  w  poprzedzającym  tygodniu  ceny byty 
w yższe od  poziom a przedw ojennego o 18.8, to 
av tygodniu ostatnim te ceny w7 złocie by ły  
w yższe od  przedw ojennych tylko o 16.1.

Z OSTATNIEJ CHWILI

, .  ldulclr U.0 .LAYUYłd. n

niemieckich, Warszawa 0‘BO-0'c; fbr. W ed łu g  w iadom ości ze żi

Z0KS7 zjazdu anetliukrailbKiegn
Lwów7, 9 lutego (A W ). Od dłuższego czasu 

om awianą była  w  prasie ruskiej sprawa zw7o- 
łania do L w ow a w szeclm kiaińskiego zjazdu. —

na 23 marca 
źródeł m iaiodaj-

KOHIA PGLbUiLGO. Z Grudziądza 
ju z y  t a m ie js z c j  s z k o le  k a w a le r j i  m a

P o  z a m lu u e c iu  k r o n ik i
SUBSKRYPCJA NA AKCJE BANKU POLSK1F- 

GO W KRVKO,VIE.
Jak się dowiadujemy z krakowskiego oddziału 

P. K. R . P., w dniu ozisiejszyui subskr Iłowało w 
tej instj turni zaledwie 3 osoby 4 akcje B uiku Pol­
skiego. -oaprawdę, trodię to zamalo!

OB.M5L.NiL STOPY D i  SIyO.Y. OWE J xW  P, 
K. K . P. Na dzi-iejszem posiurtzeim* Hady nad­
zorczej 1’. N; K. ł . postanowiono obniżyć stoiię 
proconiową od kredyiow markowych do 3 9 /* w 
stosmiiiu rocznym, ato/ia dy.-kontuwa od pożyczek 
w zkrTie pozostaje nada! w wysokości 9 fr

KlUfcUM lr' vV/I* "  ’  /£' ”
douusz;jv że
być założone muzeum konia polskkgo. W skład 
przedmiotów muzeum mają wejść szkielety i pre­
paraty analomiczue koni, rzędy i uprzeże, obrazy, 
fotografje dtp.

ZAG ADKÓW’  NAf>AD NA PRZE5IYSLOWCA 
WARSZAWSL\1EGD. L Warszawy telefonują uam: 
Przed kilku dniami dokonano niezwykle tajemni­
czego i romuntyeznego napadu na jednego 'z  po­
ważniejszych przemysłowców warszawskich, zna­
nego w kołach artystycznych i literackie!). Napa­
du douonała adeptka jednej z tutejszych scen 
miejskich, która przybyła uo mieszkania owego 
pana w nocy o 12‘JU w towarzystwie dwóch pfe- 
wyśledzonych dotąd bandytów. Bandyci usiłowali 
skrępować przemysłuwca, który wszakże potrafił 
im wy winąć się i udał się zaalarmować policję. 
Adeptka sceniczna jednak w międzyczasie udała 
się do stróżowej domu i wdała się z nią w roz- 

iuwę tak, iż dozorczym zostawiła bramę otwartą 
a bandyci korzystając z tego momentu, zbiegli, 
tSprawa wzbudziła sensaeję w WTarszawie.
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h k s lu s  e k o n o m i c z n y
Stabi»izacja mark« bez relacji 

do złotego
Z Warszawy donoszą dnia 9 b. m.: Marka» bę­

dzie ustabilizowaną na razie bez ustawowej relacji 
do złotego. Wczoraj odbyła się w ministerstwie 
skarbu Rada finansowa, na której rozważano za- 
ga fnienie stabilizacji kursu marki polskiej w okre­
sie pcprzedz.Tjflcym wprowadzenie złotego. W  roku 
dyssusji pcseł Ciamand stwierdziwszy, że zaistniała 
w społeczeństwie wiara w skuteczność zamierzeń 
rządowych, oświadczył, iż zaufanie społeczeństwa 
do tych zamierzeń wzrcslchy jeszcze bardziej, gdyby 
udało się nadać marce stałą wartość, co osiągnąć 
można przez olreśhnie w drodze rozporządzeni 
kursu, po którym powinna nastąpić wymiana ma­
rek na złote.

W dyskusji zabitruli głos m. in. pp. Karpiński, 
Byrka i Korfanty. W ustawowem określeniu rela­
cji marki do złotego mówcy widzą niebezpieczeń­
stwo dla kursu przyszłego złotego, a co za tem 
idzie, dla całokształtu naszej polityki sanacyjnej. 
Uznano za konieczne dążyć do stabilizacji faktycz­
nej, odkładając ustawową na czas jakiś, a to tem- 
bardziej, że okres, który nas oddziela od chwili 
wprowadzenia nowaj waluty, jest bardzo niedługi.

Niezależnie cd tematu powyższego, ożywioną dy­
skusję wywołała kwestja wypuszczcn'a już teraz, 
przed uruchomieniem Banka Polskiego, specjalnej 
waluty przejściowej dla celów kredytowych. Przewa­
żyła jednak opinja, że wystarczą do tego bony po­
datkowe, gdyby P.K.K.P. przyjmowała je przy* wpłacie 
Kredytów.

Streszczając wyniki obrad, j rezes ministrów 
8 rabski oświadczył, że ustalenie wartości marki 
ood względem prawnym jest możliwe. Osiągnięte 
;ą drogą zwaloryzowanie marki dałoby się utrzy- 
nać w praktyce, ponieważ na podstawie równo­
wagi budżetowej i przy emisji marek tylko na 
ibup złota i walnt złotych, oraz w ograniczonej 
aierze na cele gospodarcze, emisja będzie niezbyt 
y\souą i posiadać będzie zdrowe pokrycie. Jakkol­
wiek więc ze wzglęiów praktycznych i  względów 
fnansowych ustawowe oznaczen'e relacji marki do 
iłoia jest całkowicie możliwe, minister nłb widzi 
•dnak konieczności przystępowania do tego na- 
.ychmiast. Rząd ograniczy się w czasie najbliższym 
lo stabilizacji faktycznej.

W  toku dysknsji poruszono również sprawę banku 
•misyjnego i potrzebę jaknajszerszego spopulary- 
towauia akcji subskrypcyjnej. Będzie-to przedmio- 
:em obrad osobnej konferencji.

*★ *
(03  red.). Skoro ustawowe określenie knraa marki 

jest już teraz prawniczo i finansowo możliwe, to 
niema powodów, by je odkładać m  później. Taki 
krok spotęgowałby ^zanfanio do reformy, a temsa- 
mem przyczyniłby się do ożywienia subskrypcji na 
bank enrsyjny.

Bony podatkowe również nie są odpowiednim 
typem dla tak wydatnego zwiększenia kredytów 
gesnodarcaych P. K. K. P., jakiego wymaga obecne 
przesilenie przemysłowe — chybaby przyznano im 
moc płatniczą dla wszelkich opłat na rzecz pań­
stwa, a więc i w zakresie ceł, frachtów, cen za 
arty kuły monopolowe i t. p.

Subskrypcja na Bank Emisyjny
(roba) Sytuacja subskrypcyjna kiarujo się z dnia 

na dzień. Donoszą z  Warszawy, że ziemianie 
oświadczyli gotowość subskrybowania 20 jniljo- 
nów złotych a i tanki razem 10 miljonów złotyełi. 
Wiadomo już, że cukrownictwo subskrybowało 
8 i pół miljona złotych. Natomiast szereg innych 
gałęzi przemysłu, wskutek przesilenia i braku 
środków, nie może wziąć wydatniejszego ud-iaiu 
w snb-krypeji (n. p. przemysł chemiczny, cemen­
towy i t. p.). Brakuje dotąd oświadczeń z Górne­
go śląska węgla, nafty, przemysłu metaiowego 
i t. d. IV Centralnym Związku przem., handlu, 
górn. i finansów, odbywają się teraz konferencjo. 
Które wyświetlą dalszy udział przemysłu w akcji 
subskrypcyjnej. Poruszono myśl utworzenia syn­
dykatu gwarancyjnego banków dla ułatwienia 
przemysłowi wzięcia udziału w subskrypcji. W obec 
tego jedimk, że banki same nie mają dostatecz­
nych śrudków, realizacja tej myśli jest wielce 
wątpliwa.

Wszelkie pogłoski o udziale kapitału zagra­
nicznego są niezgodne \  prawdą, ponieważ rząd 
na razie nie akceptowałby takich zgłoszeń.

Pod względem technicznym wyjaśniają ze stro­
ny miarodajnie], żc klienci, zapisujący się na akcje

w bankach, nie są narażani na żadne dodatkowe 
koszty, banki bowiem zobowiązały się spełniać 
wszystkie czynności, związane z przyjmowaniem 
zapisów^ bez żądania jakiejkolwiek bądź bonifi- 
kacji, Ministerstwo skarbu wyjaśniło, że nietylko 
oddziały P. K. I P., lecz również wszystkie in­
stytucie, przyjmujące zapisy, uważać należy za 
organa przyszłego Banku Polskiego, które w myśl 
art. 80 statutu, korzystają ze zwolnienia od opłat 
stemplowych, kwity więc wystawiane .przez banki 
przy przyjmowaniu wpłat na akcje Banku Pol­
skiego, są wolne od opłat stemplowych. Dla urzęd­
ników i wojskowych, zakuimjących akcje wr więk 
szych grupach, będą przewidziane specjalne ulgi 
w spłacie (ratalne).

Z przemysłu brawarmezego
(.iłow y system  o p o datkow an ia  p iw a. —  M ała  
p ro dukcja  p iw a. —  Z an ik  m ałych b ro w a ró w ).

(roba) Rząd wniósł do Sejmu projekt ustawy
0 opatkowaniu piwa, który unifikuje nareszcie tę 
dziedzinę, wprowadzając w całej Polsce system 
b. zaboru pruskiego.

Stawki będą cztery: dla piwa cienkiego (od 
9— 13 stopni), średniego (od I d — IG stopni), cięż­
kiego od 17— 18 stopni) i porteru (ponad 18 
stopm). —  Piwa niżej dz:ewięciu stopni nie 
będzie wolno wyrabiać. Stawka dla piwa cienkiego 
będzie wynosiła 6 złotych 80 groszy od hektolitra, 
czyli dw a ra zy  w ię c e j, n iż w yn o s ił podatek  
a u s tr ja c k i od piwa dziesięciostopniowego. Przy 
piwie średniem stawka będzie wynosiła ponad 8 »ło- 
tycb, a w dwn pozostałych kategorjaoh jes.ic.zo 
więcej. Podatek będzie opłacany dopiero przy wy­
wozie piwa z browaru i wtedy będzie mógł być 
także kredytowany. Jest to bardzo znaczna niga 
w porównaniu ze stanem obecnym, gdzie podatek 
spożywczy opłaca się przy produkcji z góry, kre­
dyt jest zaledwie kilkntygodniowy, a piwo musi 
leżeć kilka miesięcy, zanim można je oddać do 
sprzedaży, ściągając przytem podafek od konsu­
menta.

Wogóle cały ten system jest bardzo praktyczny
1 powoduje znaczne zaoszczędzenie kosttów kon­
troli finansowo-teehnicznej.

Przy tej sposobności warto przypomnieć, że 
obecna produkcja piwa w Polsce tuj nosi zaledwie 
3 0 %  produkcji przedwojennej, w czem wyraża się 
przedewszystkiem niedostateczność dochodu spo- 
łemntgo, t. j. produkcji ogóluej, niższej o 2 5 %  
(teraz nawet gurzej) od przedwojennej). Gdy bez­
pośrednio przed wojną sama Galicja produkowała 
około 1,600.000 hektolitrów rocznie, to obecnie 
produkcja całej Polski wynosi około 1,200 000 
hektolitrów.

W  tych warunkach oczywiście małe ebro\vary 
coraz bardziej znikają. W  r. 18G4 było w Galicji 
browarów czynnyęjjr 400, w r. 1904 około 100, 
w r 1923 już tyli o 27, a w tym roku prawdo­
podobnie liczba ta spadnie do 15.

Eksport zagraniczny piwa flaszkowego dotąd nie 
mógł się rozwinąć. Coprawda nasze największe bro­
wary są mało ruchliwe. Dowedem tego jest staba 
ekspanzja naszych doskonałych projektów na to- 
renio b. zahoru rosyjskiego, stojąjego przeważnie 
niżejs pod względem jakość.owym, podczas gdy pfwa

b. zaboru pruskiego, zwlaczi<.a pomorskie, coraz 
ostrzej zaczynają konkurować z mdłym Haberbu- 
schem w samej Mi arszawie.

Ze światowych rynków drzewnych
' (Koresp. „Nowej Reformy11).
/ Hull, 3 lutego.

Na targu drzewa budowlanego miękkiego pa­
nuje w Anglji, Btdgji i Francji zastój. Zapasy, 
zwłaszcza w Anglji są znaczne a gotóv.ka nie 
jest dość płynna. Konkurencja rosyjska jest w tym 
roku znacznie wzmożona. Co prawda, ceny są 
wyższe, niż polskie. W szczególności n. p. dymeu- 
2ja 3 na 9 kosztuje „fob“  Petersburg za stan­
dard 10 funtów, co „paritas11 Gdańsk robi około 
17 funtów, podczas gdy ‘ takisam materjał polski 
w Gdańsku sprzedaje się po 13— 14 funtów za 
standard. Jakość drzewa rosyjskiego jest tylko 
nieznacznie lepsza, natomiast sortowanie jest do­
skonało (na 4 klasy), podczas gdy polskie jest 
mniej dokładne (przeważnie tylko pierwsza 
i czwarta klasa).

Na bardzo dobrą dębinę jest zbyt a poziom cen 
wysoki- —  mimo konkurencji dębiny japońskiej. 
Francja rzuciła sic obecnie silnie na eksploatację 
własnych drzewostanów dębowych, zwłaszcza 
nad Loarą, o jakości gorszej od jrolskich. lletr

sześcienny tej dębiny na pnfu kosztuje 5 dola 
rów W obec tego na materjały dębowe uie pierw­
szej jakości, ceny są bardzo ni 'kie (przy dużych 
zapasach) a eksport absolutnie się nie opłaca. 
Klepka piwna (Binderholz) jeszcze nieźle idzie, 
ale zdaje sic, wkrótce i to się urwie, ponieważ 
Francja zabiera się na wk;k;zą skalę do kłucia 
klepek z dębów uszkodzonych pociskami podczas 
wojny i nienadająeych się wskutek tego do rżnię­
cia.

Przemysł gartorski wobec rewzji 
taryfy ceioei

Zn sfer intdfosowanych p-iszą nam:
Przemy-i garbarski w Połfeće przechodzi obec­

nie poważny kryzys, którego przyczyny należy 
tzukać między • innemi w .nieodpowiedniej naszej 
polityce celnej. Nasza taryfa celna chroni bowiem 
nas przed importem surowców, których nie ma­
my w kraju, a dopuszcza do importu gotowych 
skór, mimo, że w kraju mamy doskonale fabryki 
skór gotowych. Tak n. p. import ekstraktów gar­
barskich s t a ł y c h ,  szczególnie Quebraclio ar­
gentyńskiego, służącego do garbowania rośiitnio- 
go, specjalnie do fabrykacji jiodeszew i juchtów, 
opłaca po zastosowaniu ulgi celnej w nas 9.80 fr. 
za 100 kg., gdy nasi najwięksi konkurenci Gzesi 
i Niemcy, mający u sicliii? olbrzymie fabryki eks­
traktów garbarskich stałych, plącą pieńwsi okrą- 
glp 1 fr., a drudzy 5.32 fr. Podobnie nieznośny 
jest stan przy artykułach cia ulicznych i tłuszczo­
wych. Na przykład ‘my płacimy za 10 kg. kwasu 
szczawiowego 62 fr. zł., Niemcy 10.64, a uaaai 1.5 
fr. 7.].; za 100 kg digrasu my płacimy 15 fr. zł., 
Gzesi 1 fr. zł., a Niemcy me nie plącą.

W  przeciwstawieniu do surowców, płacimy za 
sprowadzono gotowe skóry 72.15 fr. zł jeżeli u 
względni-się kraje,-z któri-mi jesteśmy tiaktatom 
handlowym związani, podczas gd\ Czesi opłacają 
za import skór podeszwowych w krupo- 
nacli 160 fr. zł., przy poiówkaci) 112 fr. zł.

Ten ślan rzetzy dtlbija się fatalnie na naszym 
przćinyślc jprba.rdk.jm, a fabryki nie są w stanie 
wytrzymać konkurencji zagranicznej.

Związek, przemysłowców zachodniej Małopolski 
poczynił wobec tego kroki o zmianę tego fatalne­
go stanu rzeczy.

W ywóz skór c;e)ecych
(Tel. wt. N. Ref.). Ł 

W arszaw a 9 lutego. Z kół garbarskich podają 
wiadomość, że eksporterzy skór surowych cielęcych 
domagają s:ę od ministra przemysłu i handlu usta­
lenia kontyngentu wywozowego tych skór na 3500 
tys. Jeżełi się weźmie pod uwagę, że zliór roczny 
skór cielęcych wynosi 2000 tys., to w wypadku, 
gdyby rząd zgodził -się choćby tylko na połowę 
żądanego kontyngentu, to  ((rajowy r v i m  g a rb a r­
ski zostałby doz surow ca.

Jak słychać, m in is terstw o  przem ysłu  i handlu  
s p rze c iw ia  się tem u żądaniu

0 obniżenie cer cukru
Konferencja w sorawie cukru, jaka sio odbyta 

5 b m. w WrrsSawie między przedstawicielem 
polskiego przemyśla cukrowniczego p. Zagleiiioz- 
nynr a reprezentantami organizacyj spółdzielczych, 
nie doprowadziła do ostatecznego porozumienia. 
Przedstawiciele spożywców nie mogli się zgodzie 
na cenę 66 franków szwajc. za 100 kg kryształu 
ze względu na zmniejszoną siłę nabywczą warstw 
pracujących, wobec czego spółdzielnie, zaopatrujące 
ludność robotniczą, urzędników wojskowych i cy­
wilnych oraz kolejarzy, powinny otrzymać znacz­
niejsze nlgi w tym celu, aby udostępnić .ten arty­
kuł niezbędnej potrzeby szerokim warstwom )u 1- 
ności.

Przedstawiciele spożywców żądali ścisłego okre­
ślenia wysokości rabata po Skreślając, iż dotąd ko­
rzystali ze znaczuie w iększych  Ustępstw  Zgodzono 
się na przedłużenie kredytu z 15 do 21 dni, o ile 
cukier nochodzi wprost z cukrowni, o ile zaś bę~ 
dsle on szedł ze składów wolno-akcyzowych, kredyt 
ten będzie skrócony od 1 0 —15 dni. '

obowiązkiem paDjotyczn^m i honorowym każdego 
ohywatela. Zebranie wzywa wszystkich obywateli 
do pospieszenia z chętną wpłatą podatku majątko­
wego oraz do subskrypcji w miarę możności ak :yj 
Banku Polskiego. Zanie ibanie tego obowiązku będzie 
uważano za cz^n niepatrjotyezny".

B U D ŻE TY  M IE S IĘ C Z N E  W GOSPODARCE PA Ń ­
STW A. Oszczędności, niezbędne dla uniknięcia nledo- 
boróww gospodarce państwowej, wprowadza .ninist. 
skarbu zapom ccą uk ład an ia  budżetow ych p re lim i­
n arzy  m iesięcznych, w których poddawane są 
analizie najszczególowsie wydatki wszystkich mini- 
sterjów. Tą drogą prowadzoną jest stała kontrola 
nad utrzymaniem równowagi budżetowej.

Preliminarz budżetowy na miesiąc bieżący, który, 
jak w swuim czaa.e d mosiliśm^, sporządzono pra­
wie bez deficytu, dzięki zastosowaniu jaknajdalej 
idących oszczędności. Oszczędności te polegają: 
1) na skrupulatnej redukcji personelu, przeprowa­
dzonej w porozumieniu z komisarzem oszczędno­
ściowym; 2) na ograniczaniu wszystkich zakupów 
państwowych do minimum niezbędnego dla zaspo­
kojenia potrzeb najżywotniejszych; 3) na zaniecha­
niu wszolkich inwestycyj niekoniecznych; siowem, 
na ograniczaniu wszystkich wydatków do takich 
tylko, bez których państwo mogłoby b\ ć narażone 
na znaczne- trudności.

U STA W Y GÓRNICZE. Komisja przemysłowo-han­
dlowa przyjęła 7 b. m. projekt ustawy o opłatach 
górniczych. Następnie, po referacie p. Brzostow­
skiego (Z. L. N.), przyjęto projekt ustawy o wła­
dzach górniczych, wraz z rezolucja, wzywającą rząd 
do nadania urzędom górniczym pierwszej iustan ji 
charakteru jednoosobowego.

U LEP SZE N IA  KOLEJOWE. Dnia W  b. m. odbe-
dzie się ósme z rzędu posiedzenie komitetu eksploa­
tacyjnego państwowej rudy kolejowe. Na posie­
dzeniu tom rozważaną będzie w pierwszym rzędzie 
kwestja zwiększenia Jiczby godzin otwarcia stacji 
P. K P. dla czynności ładunkowych, co ma duże 
znaczenia dla handlu. Zaprowadzenia udogodnień 
dla podróżnych trzeciej klasy, wreszńo zapewnienia 
środków pieniężnych, potrzebnych do urzeczywist­
nienia programu inwestycyjnego na kolejach.

N O ftE  P R ZE PIS Y  ' U DYSKONCIE W EKSLi
VI P. K. K. P. Począwszy od dnia 27 stycznia b. r. 
P. K. K. P. wprowadziła waloryzację kredytu dys­
kontowego. Weksle zatem, wystawione po dcią 27 
stycznia b. r., przedłożone do dyskonta w P. K K. P., 
muszą o,)iewao na złote. Walnta z dyskonta weksii 
Złotowych wypłacana jest podawcom w markach 
polskich, według ltursu franka złotego w dniu dys'- 
kuiita, a zapłata weksli będzie musiała byt; uiszczo­
ną w markach polskich, według kursu franka zło­
tego, obowiązującego w duiu zapłaty, który to kurs 
ogłaszany jest na każdy dzień przez ministra 
skaTbu.

O ile dotychczas weksle w markach, przyj ino 
wane do dyskonta, nio mocł?1 mieć dłuższego ter­
minu płatności niż. 4 tygo lnie, to przy wekslach

38.029, czyli o 7.000 wagonów za mało, 15.5 pro­
cent.

■Niepokojącym jest znaczny wzrost- imporlu wę­
gla angielskiego do Ni.miee w tym okresie czasu, 
o mniej więcej 70 tysięcy ton, co stoi w związku 
z wygoi owa nenii renami węgla górnośląskiego.

ZNiŻENIE CEN I EKSPORT WĘGLA.
Zniżrenie cen węgla górnośląskiego o 20 procent 

Jącznie z obniżeniem podatku węglowego o 10 pro- 
oT.nt dajo w rezultacie potanienie węgla górno­
śląskiego o 26.4 procent w j orównaniu z osta- 
Ir.icnO cenami. W obec lego cena {oit 6 b. m.) za 
wdgicl górnośląski gruby i kostkę wyno i około 
24 franków złotych za tonę.

Kopalnie zagiębia dąbrowskiego zniżyły ceny 
o 10 procent

Eksport węgla górnośląskiego do Rumunii ma 
wzróść w najbliższym cza jję .z  75 wagonów na 
150 wagonow dziennie, co będzie diobną kompen­
satą. za zatamowanie £_ksj.ortu na zachód.

Z ŁÓDZKIEGO RYNKU MANUFAKTURY.
Wskutek wydania cenników zlotowych o 8'5— 

45 proęgnt niższych od dotychczasowych dolaio- 
wycb, w zakresie tkanin bawełnianych po dolycli- 
częsowej znpeinoj stagnacji objawia się obecnie 
pewna chęć zakupowa Na razie zakupy czyniono 
są wyłącznie za gtifówkę, a weksle zlotowe jc- 
szcze *je nic przyjęły w ostatecznej mierze.

W  branż.y wełnianej sytuacja jest o \vi;Ie gro­
źniejsza klitek dul-wej diożyzny snrowiów' i nio 
inożliwoSci poważnii jszc^o zniżenia cen wy­
robów wełnianych.

NIEMIECKIE TARYFY KOLEJOWE.
Niemiiekie koleje państwowo pizyzualy 15 pio- 

ccnt ziiftki dla towarów, wysyłanych do portów 
iiiemietkii.ii, a piy.ęzaaczonycii na eksport. Zniżka 
taryfy obowiązuje od 1 b. m. .

O I ilnia 20 stycznia obowiązuje 20% zniżki tlia 
wszyfctkkh towaiów klasy A — D

W najbiiz-.zym cza,sio zapowiadają dalszą zniż­
kę taryf towarowych o 12 [uo'ćcnt..N.atomiast ta­
ryfy osobowe mają być podwyższono o 50 procent.

Nic^icly u nas w okieem rewizji taryf kolejo­
wych dorywczo i szablonowo uregulowanych z (ui. 
i stycznia, dotąd nic poważnego się nie staio z 
wyjątkiem deklasyfiuacji drzewa w eksporcie do 
Gdańska, o czun niedawno pisaliśmy szczegółowo.

PRODUKCJA TEGOROCZNEJ KAMPANJI 
CUKROWEJ. Z kół cukrowników dowiadujemy 
stę, że tegoroczna kampanja cukruwnieza będzie 
niuco dłuższa, aniżeli w latach ubiegłych, a to ze 
względu na trudności w krajaniu buraków, spo­
wodowane licznemi nasiennikami w burakach, 
oraz trudnościami transportowemu

W.szystkje 76 cukrowni polskich w dwóch pierw 
szych rnięsiąćach kompanji obeciićj przerobiło 
oko5o 15 miljonów 250 cetnarów metrycznych bu­
raków, to jest o 63 procent ogólnego tegorocznego 
zbioru. Produkcja kumpanji w roku bieżącym osią­
gnie prawdoi odcbnie 264.150 ton cukru, z czego 
na ekspoit wypadnie 122 tysięcy ton. reszta na 
pokrycie kons.micji wewnętrznej. Zaznaczyć nale­
ży, że z produkcji tegorocznej wypadnie 7.8 kg.

Krorika ekdnomiczna
W EZW A N IE  DO SUBSKRYPCJI NA BANK POL­

SKI. Dnia 7 b. m. -wieczorom odbyło się we Lwo­
wie z inicjatywy prezydjnm miasta vy sali ratu­
szowej bardzo liczne zgrom adzenie obywatelskie. 
Na zebrania tem dr Tadeusz Dwernicki wygłosił 
obszerny roferat o drugiej zaliczce na podatek 
majątkowy i o znaczeniu jej oraz banku emisyjnego 
d li sanacji skarbu. Po kilku przemówieniach innych 
obywateli powzięto następującą uchwałę:

„Wpłacenie na ezas zaliczki na podatek mająt­
kowy oraz aapisywanie akcyj Bftnku Polskiego jest

■ n n m n n K R B B a .

zlotowych termin rozszerzony został do 3 miesięcy cukru na głowę, podczas gdy w roku ubiegłym 
od dnia dyskonta do dnia płatności, a stopa pro- 
centowa przy dyskoncie tych weksli wynosi dzie­
więć procent w stosunku rocznym.

Yteksle zlotowe nie różnią się w tekście od bę­
dących obecnie w oh egu. Jedynie, zamiast dotych­
czasowej waluty markowej, wvstawia się je na 
„złote'1 (bez żadnego dodatku, jak n. p. „polskie").
Opmtę stemplową od weksli zlotowych niszczą się 
w markach polskich, przyczom kwotę wekslową, 
podlegającą opodatkowaniu, należy przeliczać według 
kursu franka waloryzacyjnego w dniu wystawienia 
weksla.

Do dnia 16 go lutego b. r. przyjmować będzie 
P, K. Ii. P. do dyskonta weksle murkowe, muszą 
oue jednak być wystawiono przed 28 stycznia. Od 
13 lutego i}, r. P. X. Ii. P. przyjmować już bę­
dzie tylko fyaksłe- zlotowe.

BILANSE W ZŁOTYCH. Ministerstwo skarbu 
rozważa projejit należenia na przedsiębiorstwa 
przemy słowo i handlowe obowiązki! sporządzania 
bilansów w złotych. Co do Szczegółów lej sprawy 
toczą się rokowania między -ministerstwem-skarbu 
a Centralnym Związkiem przemysłu, handlu, gór­
nictwa i finansów.

PRODUKCJA »VfiGLA NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU.

Za czas od 14 do 20 siycz.iia b. r ,' na Śląsku 
Górnym wydobyto węgla 550.668 ton. Do Polski 
poza województwem Śląskiem wysłano w tym okre 
sio 116.668 ton, na Śląsk niemiecki 20.442 tony, 
oo Niemiec 52.127 ton, do Austrji 114.977 ton, do 
Czccli 15.411, do Gdańska 1.742, do Kłajpedy 150, 
do Węgier 19.346, do Rmnunji 353 ton. Ogółem 
eksport zagraniczny wynosił w tym okresie 
ik245n*8 ton. Zapasy węgla na kopalniach wynosi­
ły w dniu 20 stycznia b. r. 618.619 ton. Kupalnie 
zamówiły wagonów kolejowych 45.029, otrzymały

przypadło 6 kg., w la lach 1021 i 1922 tylko 4.3 
kilograma.

(s) O TAŃSZY- SUROWIEC BAW EŁNY DLA 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO. Ministerstwo 
juzemyslu i handlu zdołało doprowadzić drogą 
cwugicli lokowań do tego. że poLki rynek włókien­
niczy znopalry wany będzie w surowiec oawcima- 
ny bezpośrednio z Ameryki przy pomocy portu 
gdańskiego. Surowiec sprowadzać będzie pewne 
norweskie Towarzystwo żeglugi wprost z Nowzgo 
Orleanu do Gdańska Oznacza to potanienie ceny 
ka/aiego balu bawełny o 1 dolara.

L PHZEińYSLU Gj.itAMiCZ.TlEu u. Jak nas im 
formują zo Związku przemysłowców zachodniej Ma­
łopolski, notuje się obecnie na artykuły ceramiczne 
następująco ceny: cegła 1000 sztuk 50 fr., da­
chówka 1000 sztuk 120 fr. Wszystkie inne arty­
kuły mają podwyżsę o 10 proc. w stosunku do 
cen dotychczasowych.

U TW O R ZEN IE  G IEŁDY KOLONIALNEJ W WAP  
S Z A D IL  Wkrótce ma być powołana do życia przy 
giełdzie zbożowo-towarowej w Warszawa gietdu 
kolonjalua do obrota towarami koloujalnemi, jak 
kawa, herbata, kakao, niektóre korzenie, a nawe* 
śledzie.’

Sy p ia ln i!)  dębowi ciemna, rzeź- 
p.ona i ttasa trału, zeiazna, Jo 

sprzedania. Kraków, św. J»na 1S, I p.
238

Specjalna szUflernia brryt n 
i wursttdt, reperuje wisszynki 

do mirsa ora. wielki wy bór to a arów 
wTch. Myizs iwski, ui. Lietluw- 

23 i

. Ksz i uo&ć t c «
Ciek z natcy i olejów poszu­

kiwana do zaknpna. Oferty z ce­
nami do: Lu Iw. Jkrchansky, 04er- 
berg I., KuiUkugH o 510. 211

„ M e r k u r y " ,
gł. 8, oficyna, kupuje i sprzelaje 
wszelkie 1 sty zastawne, obligacje, 
losy, także zagraniczne. Przyjinaje 
zlecenia giełdowe. 143 2 10

Sanatorium
i zakład wodoleczniczy

Dra KUPCZYKA
Kraków, nL Szujskiego L. II.

Teiefon Nr 1295. 
Wodolecznictwo, kąpiele .w aso- 
węglowe, elektryczne —  lampa 
fwarcowa, dieta. Choroby układa 
aerwowego, żołądka i kiszek, seros 

Cukrzyca, reumatyzm. 47

im m  i s i e r p y
Uierwszorzęlne goriio-au;triai kie i styryjskie kosy, orai Redtenba- 
cherowakie siei,.; w ieku  ilość, zaraz dor.t.rczdua, b a r d z o  

la n iu  d o  s p r c o d n n la . 220

HAN9£LSy£KMffG A. 8 , W!Ei SI033 IM HiMMEL Nr Ł
Adres Telegramów: O s t r k H p o r i

—- r "  [Ttf-iTr ij —  ̂ . i " *™* 
Kajstarsiy 1 na,w iększv

polu mm © mim i
zawi idamia swoich Szanownych KPontów w Polsce, że wyfiiaca 
natychmiast w dolarach przesyłki dla ich rodzin w każdej 
części Polski. Kom unikajcie się ze swoimi w Ameryce, ażeby 

pieniądze tylko przez tei bank przekazywali.
Na ozele ego śanaa stoi znany Jan F. Smalski jako prezes 
i August J. Kowalski jako kasjer. —  Zasoby te,,o Bankn ayy- 
noszii przeszło 20 miljonów dolarów. — , szelkie tranuakeie
handlowe i przemysłowo załatwia uasz Bank przez departament 

-agnu iczny, sprawnie, tanio i jak najskrapnlatnie,. 
Reprezentantem naszego Bansa na Polskę jes ‘  p. Ludomir 

ChęclńBki, P. ń  R. P. Warszawa, ui. Biel-iisJia 10.

The North Western, Trust & Sawmgs Bank
1201,  M i l w a u k e e  A v e n u e  C H 1C A S O , I l l in o is

Adres '-ablowy Iforw esl Chicago

NA RATY i Ubrania frakowe, sm okugow s' 
marynarkowe, płaszcze, kost­
iumy aamekie. według miary, 

z własnej inb dostarczonej materji poleca Józef KUMAŁA, Kraków, ul. 
Szczepańska 11. Pierwszorzędne siły fachowe. Ceny przystępno. 222

rSZKŁO - POBCEŁa NĘ - FAJANS 
LUS7BA ■ W1TBAŚS - ŻAŁÓffKl

t. p. —  poleca najtaniej firma

- W .  - B A S  E S
KR&KÓWr KEZYSZ^OFORY 35 (Itynok główny).
—  Dla składnic i Kółek rom iczych ceny hurtowne. —

Cenniki na iądan ic.
Lustra gotowe i na zamówienie po cenach fabrycznych na kredyt 

w złotych polskich. 24u 1 tg

mmi

l  H f l i i K c
Kraków, Szoitalna C,
Telel. 4074. Telef. 4074.

N a m aaka?ady kostjnmy naj­
wytworniejsze: Michałowskie­

go 14, U p. 181

O d oow ied zia ln y  red ak tor : 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

TEAT3 „BAGATELA i i

Spółka złotnicza
Kraków, ni, Rajska 4

knoujb nźywane, sztuczne zębr 
od 2,200.000 mk. i wyżej. Dobo, 
srebro, szczęki do 20,000.0(W mk, 

Wykonuje biżutorje-. 
Tamże s p r z e d a ż  kilim iw

Ś
33
o
3rjt ■
.9
.9 Ś 
Ą tM 'NCQ P

s*tsi

wyłączne zastępstwo 

tirmświatowej sławy 

jak:

J Bechstein 
Bluthoer 
Bosendorfer 
Ehrbar 
Forster 
Seiltr
Sch»veighofer 
Stein w eg 
Quandt 
Wirth

a *=■a ®cr •*
S wją o

rr

Telefon 4365 lab 1005.

W sobotę 9-go, w niedzielę 10-go i w poniedziałek 
I I -g o  lutego 1924 r.

CHIMERY
Kom edja w 3 cl aktach L. Lilian Ui’ego

Przekład Z. JACIIIMLCKIEJ

O iO b Y :
Klaudjusz 4t a ' t o ...........................Arlur Kwiatkowsk
in lip l lo g a i ........................................ Józef 8nsno*ski
Hipolit 8 p ir a .................................... Michał M-.lina
Hr Lucjan L a n o i ...........................Zygm nut Nowakowśla
Szymon S im c ta ............................... Zygmunt Noskowski
Książę Rogi-r Sauguin’- . . . .  Marian (l.dlewski
III. Mario F o c e ............................... Tadeusz Freukiel
Maryna t t i a . t j ................................Iza Kozłowska
Fulwia Sinieta . . . . . . . .  trenj, Hellen
Luiza S im tta ....................................Eleonora Głogowska
B e r t a ................................................. li/cna Horecka
L ia n a .......................................... Zofia Wieruszowa
F ra n ciszk a .........................................Msrja Miedziuska

Rzecz dzieje się współcześnie.
Reżystr: Józef Sosnowski.

Dekoracje projektu Stan;sława Świetza. 

Orkiestra pod kierunkiem prot. Z. Szellera. 
Dywany z irmy M. Pleszowski, Kraków, Mały Rynek 2.

T- W  D ru k a rn i L ite ra c k W ł w  K m .o w J e  u l. J a e  ^ o ń s k a  L> J f t

P o c z ą t e k  o  g o d z in ie  8- a  e j  w ie c z ó r .  

Przy Brach i zaDawacó, Kładkach I ząplaach
paaiięłijsay

o ToEfl:zg:f(s)ie "zKofp Ic tfpw p;,
...............  —    - kj

R z a ic s  druk^ttf L. K . Gor»fc)
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